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Chruszczów:
...Z woli mocarstw zachodnich w Europie Środkowej nagromadziło się 

więcej materiałów łatwopalnych niż w jakiejkolwiek innej części świata. 
Stąd właśnie zagraża ponownie wybuch płomienia wojny światowej...

lest to fragment wystąpienia telewizyjnego 
którego skrót zamieszczamy na str. 2 i 3
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Gagarin już w Moskwie
Pierwszy kosmonauta radziecki, 

major Jurij Gagarin powrócił 7 
Sierpnia z Kanady do Moskwy.

Wznowienie procesu
Z Jerozolimy donoszą, że we 

wtorek 8 sierpnia nastąpi wzno­
wienie procesu zbrodniarza wo­
jennego AdoMa Eichmanna.

Zgon Andrzeja Stawara
W Paryżu zmarl nieoczekiwanie 

przybyły tam z Warszawy wybit­
ny literat Andrzej Stawar, czoło­
wy przedstawiciel krytyki marksi­
stowskiej w Polsce.

Wzrost liczby 
wypadków drogowych

W ostatnich dwu latach w 
naszym województwie zanoto­
wano poważny wzrost wypad 
ków drogowych. Konieczne 
jest zatem podjęcie odpowied 
nich kroków gwarantujących 
wzrost bezpieczeństwa. Przy­
gotowaniu takiej akcji poświę 
eona była wczorajsza konfe­
rencja zorganizowana przez 
Komendę Wojewódzką MO w 
Poznaniu. Przewodniczył jej 
komendant KW MO, B. Cader, 
Q wzięli udział: kierownik Wy 
działu Administracyjnego KW 
PZPR, R Goździerski, przed­
stawiciele Prezydiów rad na­
rodowych, LPŻ i PZMot. 
Uzgodniono szereg posunięć 
mogących przyczynić się do 
Zmniejszenia ilości wypadków.

(jk)

Nasz świetny skoczek 
narciarski ZDZISŁAW 
HRYNIEWIECKI, który 
przed Olimpiadą Zimową w 
Sąuaw Yalley uległ wypad­
kowi, zakończył kurację w 
Danii i przebywa obecnie w 
Poznańskiej Klinice Orto­
pedycznej AM na dalszym 
leczeniu.

Reporter „Głosu” odwie­
dził w szpitalu ZDZISŁA­
WA HRYNIEWIECKIEGO i 
przeprowadził z nim rozmo- 

którą zamieszczamy na 
stronie 4.

Komunikat
o naradzie pierwszych sekretarzy KC 
partii komunistycznych i robotniczych 

krajów — stron Układu Warszawskiego
dniach od 3 do 5 sierpnia odbyła się w Moskwie nara- 

’ * da pierwszych sekretarzy KC partii komunistycznych 
i robotniczych krajów — stron Układu Warszawskiego w 
sprawach związanych z przygotowaniami do zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

W obradach wzięli udział 
przedstawiciele partii komuni­
stycznych i robotniczych kra- 

1 jów — stron Układu Warszaw 
skiego. Na naradzie byli rów­
nież obecni przedstawiciele 
bratnich partii krajów socjali­
stycznych Azji.

Uczestnicy narady dokonali 
szerokiej wymiany poglądów 
w kwestiach polityki zagranicz 
nej oraz ekonomiki, związa­
nych z przygotowaniami do 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. Wszyscy uczest­
nicy narady wyrazili jednomy 
siny pogląd, iż sprawa zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami i normalizacji na 
tej podstawie sytuacj' w Berli 
nie zachodnim dawno już doj­
rzała i jej rozwiązanie nie 
cierpi zwłoki. Podkreślono, że 
odkładanie zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami na 
czas nieokreślony oznacza świa 
dome sprzyjanie wzmożeniu

Pogoda ponownie 
przeszkodziła 
żniwiarzom

Po pogodnej sobocie i sło­
necznej niedzieli, w poniedzia­
łek znów zaczął padać deszcz, 
utrudniając rolnikom zbiory 
plonów. Tak więc sobota i 
niedziela były tylko „zastrzy­
kiem” dobrej pogody. Przez 
całe te dwa dni na polach na­
szego województwa trwała wy 
tężona praca.

Do wczoraj skoszono w Wici 
kopolsce 100 proc. żyta. 52 
proc, pszenicy ozimej. 40 proc, 
jęczmienia jarego, 35 proc, 
owsa i 100 proc grochu.

Jak dowiedzieliśmy się w 
Wydziale Rolnictwa Prezy­
dium WRN, do poniedziałku 
rolnicy zwieźli z pola 64 proc, 
zbóż.

W niektórych gospodar­
stwach, szczególnie PGR-ach, 
orzystępuje się od razu do młó 
cenią, przede wszystkim zbóż 
kwalifikowanych, (mi) 

niebezpieczeństwa nowej woj­
ny w Europie i nie tylko w 
Europie.

Uczestnicy narady wyrazili 
gotowość sprzyjania wszystki­
mi środkami pokojowemu u- 
regulowaniu stosunków z dwo 
ma państwami niemieckimi w 
sposób uzgodniony z mocars­
twami zachodnimi. Traktat po 
kojowy z Niemcami winien 
potwierdzić sytuację jaka de 
facto powstała w Europie po 
wojnie, ująć w formę praw-

(Dokończenie na str. 4)

Głosy polskich naukowców

Niezwykły sukces
T^ascynujący lot kosmiczny radzieckiego pilota mjr. H.

Titowa również przez cały poniedziałek nie przestał 
pasjonować mieszkańców naszego kraju. Poranne informacje 
o szczegółach kontynuowanego lotu oraz o pomyślnym wy­
lądowaniu kosmonauty słuchane były przez radio z napię­
ciem i krążyły następnie z ust do ust.

Lot kosmicznego statku 
zelektryzował naszych naukow 
ców. Przyszłe podróże kos­
miczne — to dla nich nie tyl­
ko potwierdzenie naukowych 
teorii i dociekań, ale przede 
wszystkim otwarcie oszałamia­
jących perspektyw dla fizyki, 
astronomii, biologii, medycy­
ny, elektroniki, chemii, filozo­
fii, psychologii...

PREZES P. A. N.
PROF. DR T. KOTARBIŃSKI
W wypowiedzi przekazanej Pol­

skiej Agencji Prasowej prezes 
PAN — prof. dr Tadeusz Kotar­
biński oświadczył:

— Jeszcze nie umilkły głosy po­
wszechnego uznania dla organiza­
torów i wykonawcy pierwszego lo 
tu człowieka dookoła Ziemi, a już 
napływają wiadomości o nowym 
wspaniałym osiągnięciu astronau­
tyki radzieckiej w postaci wielo­
krotnego okrążenia Ziemi w stat­
ku kosmicznym, dokładnie kiero­
wanym i kontrolowanym.

ASTRONOM DR J. GADOMSKI

Astronom dr Jan Gadomski „od­
naleziony” przez krakowskiego

6 sierpnia Agencja 
TASS doniosła, 
że o godz. 9 cza­

su moskiewskiego (go­
dzina 8 czasu warszaw­
skiego) w Związku Ra­
dzieckim wprowadzony 
został na orbitę nowy 
sputnik Ziemi statek ko 
smiczny „Wostok-2”.

Pilotem statku „Wo­
stok-2” jest obywatel 
Związku Radzieckiego, 
pilot kosmonauta Her­
man Stiepanowicz Ti­
tow.

■ 'poniedziałek o go 
dżinie 12 w połu 
dnie, Radio Mo­

skwa nadało przez wszy 
stkie radiostacje komu­
nikat TASS o wylądo­
waniu statku „Wostok- 
2” w pobliżu history­
cznego miejsca lądowa­
nia majora Gagarina.

Statek wykonał w cią 
gu 25 godzin i 18 mi­
nut lotu ponad 17 okrą­
żeń i przeleciał ponad 
700 tysięcy kilometrów.

r^ adaniem lotu by- 
■ ło badanie wpły­

wu na organizm 
ludzki długotrwałego lo
tu na orbicie oraz opuszczenia się na powierzchnię ziemi;

badanie zdolności do pracy człowieka w warunkach dłuższego przebywania
w stanie nieważkości.

Statek-sputnik wprowadzony został na orbitę o następujących parametrach: 
Minimalna odległość od powierzchni Ziemi 178 kilometrów.
Maksymalna odległość od powierzchni Ziemi 257 kilometrów.
Kąt nachylenia orbity do Równika wynosił 64 stopnie 56 minut.
Waga statku „Wostok-2”, bez uwzględnienia wagi ostatniego stopnia rakie­

ty - nosiciela, wynosiła 4731 kilogramów.
Kosmonauta Titow utrzymał stałą dwustronną łączność radiową z Ziemią.
Urządzenia gwarantujące normalne funkcjonowanie organizmu kosmonau­

ty, działały sprawnie.
Samopoczucie Titowa było znakomite.

Przebieg lotu relacjonowała wczorajsza prasa poranna, podając wiele szczegółów na 
temat „rozkładu jazdy” statku, łączności z Ziemią oraz zajęć pokładowych drugie­
go radzieckiego kosmonauty.

Świat pod wrażeniem wspaniałego lotu
Gratulacje dla ZSRH - Uznanie dla odwagi Titowa

IZ osmonauta Herman Titow zdrów i cały powrócił na Zie- 
mię w poniedziałek rano, p , 25 godzinach i 18 minu­

tach lotu wokół planety. Historyczna wyprawa zakończyła 
się na osiemnastym okrążeniu Ziemi.
„Wostok-2”, przebywszy prze 

szło 700 tysięcy kilometrów, 
wylądował w pobliżu miejsca, 
gdzie 12 kwietnia br. zakoń­
czył pierwszą podróż kosmicz-

reportera PAP na urlopie wypo­
czynkowym w Krynicy — mówi:

— W 117 dni po pierwszym wzlo 
cie Gagarina nastąpił wzlot Tito­
wa. Orbita podobna, odrobinę ciaś

(Ciąg dalszy na str. 3)

Gzenga wyjedzie 
do Leopoldville

Jak podaje Agencja Reute­
ra, kongijski minister spraw 
wewnętrznych, Gbenye, po­
wrócił ze Stanleyville do Leo- 
poldville po rozmowach z Gi- 
zengą. Oświadczył on dzienni­
karzom, że Gizenga już wy­
zdrowiał i przypuszczalnie 
przyjedzie do Leopoldville z 
początkiem przyszłego tygod­
nia.

Przewodniczący kongijskiej 
Izby Deputowanych, Kasongo, 
zapowiedział, że parlament 
zbierze się na krótką sesję 
jeszcze w bieżącym tygod­
niu. Celem tej sesji jest u- 
konstytuowanie komisji par­
lamentarnych. (PAP) , (

Mjr. Herman Titow
CAF — teiefoto z Moskwy

ną major Jurij Gagarin, tzn. 
w okręgu saratowskim, około 
720 km na południowy wschód 
c-d Moskwy.

Titow, pierwszy człowiek, 
który był w Kosmosie prze­
szło dobę, czuje się doskonale. 
Najbliższe godziny spędzi jed­
nak zapewne w Ośrodku Me­
dycyny Kosmicznej, gdzie od- 
pocznie po emocjach lotu i pod 
da się szczegółowym bada­
niom. Jak wiadomo, głównym 
celem próby było stwierdze­
nie, jaki wpływ wywiera na 
organizm ludzki długotrwały 
lot po orbicie w warunkach 
nieważkości z następnym sil­
nym przeciążeniem podczas lą­
dowania oraz ustalenie spraw 
ności człowieka w czasie dłuż 
szego pobytu w stanie utraty 
ciężaru.

KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rząd ra­
dziecki ogłosiły specjalną ode­
zwę do ludności ZSRR i do 
całego świata w której, wd­
rażając radość i dumę z no­
wego sukcesu nauki Kraju 
Rad, podkreślają, iż osiągnię­
cia kosmonautyki radzieckiej 
będą służyć wyłącznie celom 
pokojowym. Odezwa zawiera 
pozdrowienia dla twórców po­
jazdu kosmicznego i dla ma­
jora Titowa.

★
W poniedziałek rano na 

wiadomość o wylądowaniu Ti- 
towa oczekiwał przy odbiorni­
kach radiowych cały świat. 
Można było bowiem przypu­
szczać, iż lot potrwa mniej 
więcej dobę, tak aby pojazd 
znalazł się ponownie w pasie, 
w którym leży miejsce starta 
(najprawdopodobniej znowu 
Kosmodrom Bajkonur w po­
bliżu Morza Aralskiego w 
ZSRR) i teren obrany do lą­
dowania koło Saratowa.

Wszystkie wielkie agencje 
prasowe od wczesnego rana po 
zajmowały linie łączności z

(Ciąg dalszy na str. 4)

Gratulacje 
i życzenia z Polski
I sekretarz KC PZPR — 

Władysław Gomułka, przewód 
niczący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki, prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz, przekazali na ręce I 
sekretarza KC KPZR, prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — N. S. Chruszczowa i 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — 
L. J. Breżniewa depeszę gra­
tulacyjną, w której m. in. czy­
tamy:

Komitet Centralny PZPR, Rada 
Państwa, rząd PRL i cały naród 
polski z radością powitały wiado­
mość o nowym wspaniałym trium 
fie radzieckiej nauki i techniki, 
jakim było wystrzelenie, wielo­
krotne okrążenie Ziemi w prze­
strzeni kosmicznej i pomyślne lą­
dowanie pojazdu kosmicznego 
„Wostok 2” z kosmonautą majo­
rem Hermanem Titowem na po­
kładzie. Z tej okazji przesyłamy 
Wam, drodzy towarzysze, i za Wa­
szym pośrednictwem bohaterowi 
przestworzy majorowi Titowowi, 
uczonym, inżynierom, technikom 
i robotnikom — twórcom radziec­
kiego statku kosmicznego oraz 
całemu narodowi radzieckiemu 
najserdeczniejsze gratulacje.

W tych radosnych chwilach ży­
czymy narodowi radzieckiemu i je 
go przewodniczce — Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego 
— dalszych sukcesów na drodze do 
zwycięstwa komunizmu i pokoju.

Depeszę o podobnej treści — 
do ministra obrony ZSRR — 
marszałka R. Malinowskiego 
wysłał także minister obrony 
narodowej, generał broni — M. 
Spychalski. (PAP)
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Nie wolno odkładać sprawy traktatu pokojowego
Skrót przemówienia H. S. Chruszczona przed kamerami telewizji moskiewskiej w dniu 1 sierpnia br-

W lni o 7 tierPnJa P«ew°d niczący Rady Ministrów ZSRR realizmu. Trzeba mu to przy- 
N. S. Chruszczów wygłosił przez radio i telewizję prze 

mówienie, w którym omówił sprawy wewnętrzne ZSRR 
oraz problemy międzynarodowe.

N. S. Chruszczów przypom­
niał, że plan pierwszych dwóch 
lat siedmiolatki radzieckiej 
został znacznie przekroczony. 
W ciągu dwóch i pół lat sied­
miolatki wartość produkcji 
przemysłowej była o 15 mili ar 
dów rubli wyższa niż prze­
widywał na ten okres plan 
siedmioletni. Stali wyprodu­
kowano o 7,6 miliona ton po­
nad plan, walcówki — o 6 
milionów ton, ropy naftowej 
— o 8 milionów ton itd.

Premier radziecki złożył ser­
deczne gratulacje wszystkim 
ludziom radzieckim w związ­
ku z nowym wielkim zwycię­
stwem — pomyślnym zakoń­
czeniem kosmicznego lotu stat- 
ku-sputnika „Wostok 2”.

Przekroczenie planów pro­
dukcji i obniżania kosztów 
własnych produkcji zwiększy­
ło akumulację i umożliwiło 
wyasygnowanie dodatkowo 
około trzech miliardów rubli 
na inwestycje w przemyśle 
lekkim. Plan siedmioletni prze 
widuje dalszy wzrost dobro­
bytu ludności. Zadania te są 
pomyślnie wykonywane. Wzra 
sta fundusz płac i powszech­
nego spożycia, a budownictwo 
mieszkaniowe jest prowadzone 
na niezwykle szeroką skalę.

Mówca scharakteryzował 
następnie sytuację w rolnic­
twie radzieckim.

W bieżącym roku zbiory ar­
tykułów rolnych i ich skup 
będą jak się wyda je — takie, 
jakich nie mieliśmy jeszcze od 
czasów istnienia władzy ra­
dzieckiej —• powiedział Chru­
szczów.

Obszar zasiewów wszystkich 
kultur rolniczych wynosi po­
nad 204 miliony hektarów. 
Jest to więcej niż kiedykol­
wiek dotychczas. Żniwa prze­
biegają w szybkim tempie. Po­
myślnie też przedstawia się 
sytuacja w hodowli.

Premier radziecki podkreślił 
szczególnie duże osiągnięcia 
rolnictwa Ukrainy.

Pomyślne wiadomości o do­
brych zbiorach roślin zbożo­
wych i kukurydzy — powie­
dział Chruszczów — napły­
wają z kołchozów i sowcho- 
zów obwodów stalingradz- 
kiego, saratowskiego, orehbur 
skiego, znad Wołgi i Uralu, z 
kraju stawropolskiego itd.

Mówca wyraził przypuszczę 
nie, że w roku bieżącym pań­
stwo będzie mogło zakupić o 
miliard pudów zboża więcej 
niż w roku ubiegłym.

Konsekwentna polityka
— Nasze perspektywy roz­

woju całej gospodarki narodo­
wej są — oświadczył mów.a' 
— wspaniałe. Zobrazował je 
projekt nowego programu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

Chruszczów zaznaczył, że mi 
liony ludzi uważnie f z wiel­
kim zainteresowaniem studiu­
ją obecnie projekt programu, 
który zęmocjonował cały świat. 
Partia nasza po raz pier­
wszy w historii wysuwa zada­
nie zbudowania społeczeństwa 
komunistycznego jako zadanie 
bezpośrednie, praktyczne, zada 
nie najbliższej przyszłości.

Już obecnie można z abso­
lutną pewnością stwierdzić, że 
cały naród radziecki jedno­
myślnie aprobuje projekt pro­
gramu naszej partii.

— Nasze sukcesy w dziedzi­
nie gospodarki, nauki i kultu­
ry oraz konsekwentna polity­
ka pokojowa podniosły w nie­
bywały sposób prestiż Kraju 
Rad, jego wpływ na rozwój 
wydarzeń światowych — pod­
kreślił premier.

Wszystkie sukcesy i zwy­
cięstwa narodów Związku Ra­
dzieckiego są wynikiem wcie­
lania w życie przez partię mą 
drych wskazań Lenina.

Chruszczów powiedział, że 
bratnie partie marksistowsko- 
leninowskie kraiów socjali­
stycznych i kapitalistycznych 
wyrażają się z aprobatą o pro­
jekcie programu i podkreśla­
ją jego historyczne znaczenie 
dla międzynarodowego ruchu 

komunistycznego i robotnicze­
go.

— Wyższości ekonomiki so­
cjalistycznej w porównaniu z 
kapitalistyczną — kontynu­
ował mówca — dowodzą obce 
nie nie tylko teoretyczne roz­
ważania. Widać już wyraźnie 
dowody materiale. Kraje 
wspólnoty socjalistycznej z re­
ku na rok demonstrują swą 
wyższość w tempie wzrostu go 
spodarki, w rozwoju myśli 
naukowo-technicznej, w zwięk 
szaniu dobrobytu ludu pracu­
jącego i w wielu innych dzie- 
azinach.

Ostatnie słowo
N. S. Chruszczów jeszcze raz 

zaapelował do krajów kapita­
listycznych, aby zgodziły się 
na pokojowe współzawodnic­
two ustrojów i pozwoliły naro 
dom dokonać swobodnego wy­
boru takiego ustroju, który 
lepiej zaspokaja materialne i 
duchowe pragnienia ludzi.

— Związek Radziecki jak i 
inne kraje socjalistyczne — 
podkreślił mówca — nie tylko 
nie jest zainteresowany w wy­
buchu wojny, lecz robi wszyst 
ko, aby stworzyć przeszkody 
nie do pokonania na drodze 
rozpętania wojen przez impe- 
rialisitów. Komuniści zawsze 
uważali walkę o pokój za swe 
naczelne zadanie.

Kraje socjalistyczne i wszyst 
kie bratnie partie komunistycz 
ne są zdecydowanymi i gorący 
mi przeciwnikami wojen mię­
dzy państwami. Kurs ich po­
lityki zagranicznej — to poko 
jowe współistnienie, a nie 
wojna.

Chruszczów stwierdził, że 
komuniści chcą w ogóle wyeli­
minować wojnę między pań­
stwami z życia ludzkości. Ta­
ki jest również sens radziec­
kich propozycji o powszech­
nym i całkowitym rozbroje­
niu. Ale imperialiści torpedu­
ją wszelkie wysiłki w tym 
kierunku, ponieważ nie wy- 
rzekli się myśli o zbrojnej 
walce przeciwko socjalizmow i, 
przeciwko miłującym pokój 
narodom.

Imperialistów ogarnia coraz 
większy strach przed sukcesa­
mi krajów socjalizmu, niena­
wiść do komunizmu — kon­
tynuował Chruszczów —■ nie­
nawidzą oni wspaniałych suk­
cesów światowego systemu so­
cjalistycznego, wzrostu jego 
siły przyciągającej w oczach 
narodów walczących o wol­
ność i niezawisłość.

Najbardziej agresywne koła 
imperialistyczne chciałyby 
udaremnić plany pokojowej 
budowy społeczeństwa komu­
nistycznego. Właśnie kapita­
lizm lęka- się pokojowego 
współzawodnictwa krajów o 
różnych ustrojach społecz­
nych.

Stany Zjednoczone i inne 
mocarstwa zachodnie groma­
dzą siły dla wojny. Rzucają 
olbrzymie fundusze na zbro­
jenia. W ciągu ostatnich dwu­
nastu lat bezpośrednie wydat­
ki wojskowe Stanów Zjedno­
czonych wzrosły przeszło trzy­
krotnie. Niemcy zachodnie w 
ciągu ostatnich dziesięciu lat 
wydały na cele militarne w 
przybliżeniu tyle samo, ile 
wydał Hitler w okresie od ro­
ku 1933 do początku drugiej 
wojny światowej. Olbrzymie 
sumy wydają na zbrojenia 
również inne państwa impe­
rialistyczne. Lecz zwolennicy 
takiej polityki powinni pamię­
tać o realnym stosunku sił, 
który istnieje dzisiaj na świey 
cie.

Prezydent USA pan Kenne­
dy — kontynuował mówca — 
powiedział w czasie naszych 
rozmów w Wiedniu, że mię­
dzy obydwoma obozami na 
świecie panuje obecnie rów­
nowaga sił i że należy zapo­
biec bezpośredniemu starciu 
między ZSRR i USA, ponie­
waż starcie takie miałoby jak 
najbardziej zgubne skutki. 
W tym wypadku pan Kenne­
dy dał dowód trzeźwego po­
glądu na sytuację i pełnego 

znać. Jednakże życie wyma­
ga, aby mężowie stanu nie tyl­
ko wypowiadali zdrowe poglą­
dy, lecz by również politycy 
nie pozwalali sobie na prze­
kraczanie tej granicy, zą któ­
rą milkną argumenty podyk­
towane rozsądkiem, a zaczyna 
się ślepa i niebezpieczna gra 
losami narodów i państw.

Nie możemy obojętnie przy­
glądać się, jak agresywne 
koła mocarstw zachodnich z 
pomocą kanclerza Adenauera 
mobilizują wszystkie materiał 
ne i duchowe siły Niemiec 
zachodnich dla przygotowy- 
-wania trzeciej wojny świato­
wej. Niemiecka Republika Fe­
deralna nie jest już dziś tym 
krajem, który 16 łat temu chy­
ląc głowę przed zwycięzcami 
zobowiązał się iść drogą poko­
ju i demokracji. Dzisiaj od­
wetowcy w Niemczech zachod­
nich podnoszą głowę, dyspo­
nują liczną armią, która szko­
li się i jest uzbrajana dla 
operacji ofensywnych.

Premier Chruszczów wska­
zał na wzrost w NRF histerii 
odwetowej i podkreślił:

Z woli mocarstw zachodnich 
w Europie środkowej nagro­
madziło się więcej materiałów’ 
łatwopalnych niż w jakiejkol­
wiek innej części świata. Stąd 
właśnie zagraża ponowmie wy­
buch płomienia w7ojny świato­
wej.

Premier radziecki podkreślił 
następnie konieczność zawar­
cia traktatu pokojowego z 
obu państwami niemieckimi 
co pozwoliłoby unormować sy­
tuację w Berlinie zachodnim 
i tym samym usunąć ognisko 
zapalne w centrum Europy.

Premier przypomniał, że 
ZSRR godzi się, aby po pro­
klamowaniu Berlina zachod­
niego wolnym miastem, za­
gwarantowano mu swobodną 
łączność ze światem zewnętrz­
nym i wolny wybór ustroju 
społecznego.

Wszyscy wschodni sąsiedzi 
Niemiec — kontynuował mów­
ca — są zgodni w opinii, że 
koniecznością jest zawarcie 
niemieckiego traktatu poko­
jowego i udzielenie Berlinowi 
zachodniemu statusu wolnego 
miaśta. Rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, na 
którego terytorium leży Ber­
lin zachodni, również zgadza 
się na nasze propozycje i zło­
żył w tej sprawie odpowied­
nie oświadczenie. Mocarstwa 
zachodnie odpowiedziały od­
mownie, ale nie wysunęły ze 
swej strony propozycji w spra 
wie pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego.

Zarówno w deklaracji Jał­
tańskiej, jak i w Układzie 
Poczdamskim zostało wyraź­
nie ustanowione, iż okupacja 
Niemiec powinna dopomóc na­
rodowi niemieckiemu, w zlik­
widowaniu militaryzmu i na­
zizmu. Mocarstwa zachodnie 
naruszyły wszystkie zasady 
uzgodnione w Jałcie i Poczda­
mie i dotyczące okupacji Nie­
miec. Wraz z utworzeniem od­
dzielnego państwa zachodnio- 
niemieckiego, zawarciem ukła­
dów paryskich i włączeniem 
Niemiec zachodnich do NATO 
mocarstwa zachodnie jedno­
stronnie i ostatecznie zerwały 
Układ Poczdamski.

Nawiązując do odpowiedzi 
mocarstw zachodnich z 17 lip- 
ca, Chruszczów powiedział — 
mocarstwĄ zachodnie znowu 
usiłują wykręcić się od zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Chruszczów podkreślił, że 
argumenty o „samostanowie­
niu” Niemców, jakimi operują 
mocarstwa zachodnie, brzmią 
niezwykle fałszywie w ustach 
imperialistów i kolonizatorów, 
którzy od lat przelewali i prze 
lewają krew w Indochinach, 
Algierii, Tunisie, Kongo, An­
goli, nad Kanałem Sueskim.

Wiele się gardłuje o haśle 
samostanowienia w Stanach 
Zjednoczonych, których koła 
rządzące prowadzą politykę 
tłumienia ruchu wyzwoleńcze­
go w krajach różnych konty­
nentów — kontynuował mów­

ca. To przecież z wolt mono­

poli amerykańskich zaprowa­
dzony został na Kubie dykta­
torski reżim znienawidzonego 
przez Kubańczyków Batisty. 
A gdy naród kubański pow­
stał i wypędził tego dyktato­
ra, imperialiści amerykańscy 
usiłowali niejednokrotnie przy 
pomocy zbrojnej ingerencji 
zdławić rewolucję kubańską i 
stłumić dążenie narodu do 
prawdziwej wolności i praw­
dziwego samostanowienia. Ca­
ły świat wie, w jaki sposób 
monopole amerykańskie prze­
prowadziły operację „samo­
stanowienia” w Gwatemali. 
Niemało można przytoczyć 
przykładów ingerencji impe­
rialistów w wewnętrzne spra­
wy innych krajów. Na przy­
kład — zagarnięcie przemocą 
wyspy Taiwan, która stanowi 
nieodłączną część Chińskiej 
Republiki Ludowej. Jest to 
ingerencja. Na przykład — 
wtrącanie się w wewnętrzne 
sprawy Laosu, Wietnamu Po­
łudniowego, Południowej Ko­
rei, wielu krajów' Afryki i 
Ameryki Łacińskiej.

Hasłem samookreślenia szer­
mują zaciekli przeciwnicy 
jedności narodowej ludu nie­
mieckiego. Obecnie to hasło 
nie schodzi z ust kanclerza 
Adenauera , który nadaje mu 
zupełny konkretny sens — 
pochłonięcie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Jakże można porozumieć się 
w sprawne zjednoczenia, sko­
ro rząd Niemiec zachodnich 
nie chce naw?et słyszeć o roko­
waniach z rządem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej?

Związek Radziecki dobrze 
rozumie, jak droga jest dla 
Niemców sprawa naro­
dowej jedności Niemiec — 
stwierdził Chruszczowi Urze­
czywistnić tę jedność mogą 
tylko sami Niemcy. Mocarstwa 
zachodnie chcą kogoś tam prze 
konać, że są za zjednocze­
niem. Ale kto jest za zjedno­
czeniem Niemiec, ten nie bę­
dzie rezerwował sobie prawa 
mieszania się do ściśle we­
wnętrznej sprawy narodu nie­
mieckiego, jak uczyniły to rzą­
dy USA, Anglii i Francji w 
myśl Układów Paryskich z 
1954 roku. Rząd NRF skwapli­
wie poświęcił wówczas inte­
resy narodowe Niemców w 
zamian za swój udział w 
NATO.

Pokój a nie wojna
Znamienne jest, że rząd 

NRF uparcie domaga się zre­
widowania tych artykułów 
Układów Paryskich, które 
przewidują pewne ogranicze­
nia produkcji wojennej w 
Niemczech zachodnich. Nato­
miast ani razu nie poruszył 
on kwestii zniesienia tych ar­
tykułów, które pozostawiają 
mocarstwom zachodnim ostat­
nie słowo w sprawie zjednoczę 
nia Niemiec. I oto po tym 
wszystkim rządy NRF i mo­
carstw zachodnich udają jako­
by miały na myśli tylko zjed­
noczenie Niemiec, a przy tym 
doczepiają tu hasło samookre­
ślenia.

Czegóż to nie wymyślą na 
Zachodzie, aby w fałszywym 
świetle przedstawić nasze sta­
nowisko w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

W swym niedawnym prze­
mówieniu prezydent Stanów 
Zjednoczonych mówił o tym, 
iż USA stoją w obliczu jakie­
goś wyzwania ze strony Związ 
ku Radzieckiego, że swoboda 
mieszkańców Berlina zachod­
niego jest zagrożona i że Zwią 
zek Radziecki nieomal zamie­
rza użyć /siły. Jednocześnie 
ani słowem nic wspomniał on 
o istocie sprawy, o tym, żc 
Związek Radziecki proponuje 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, przy czym prag­
nie ustalić warunki tego trak­
tatu wspólnie ze wszystkimi 
państwami, które brały udział 
w wojnie przeciwko Niemcom. 
Słysząc przemówienie swego 
prezydenta naród amerykań­
ski może w istocie pomyśleć, 
że naszym zamiarem jest nie 
zlikwidowanie pozostałości 
minionej wojny, lecz rozpoczę 
cie trzeciej wojny światowej.

Jakież to tezy radzieckiego 

projektu traktatu pokojowego 
z Niemcami mogły dać prezy­
dentowi USA powód do twier 
dzenia, iż Związek Radziecki 
„zagraża” naruszeniem poko­
ju? Czy aby nie te punkty, 
które przewidują wyrzeczenie 
się przez Niemcy broni nukle­
arnej, prawne usankcjonowa­
nie istniejących granic niemiec 
kich, zapewnienie całkowitej 
suwerenności obu państwom 
niemieckim i przyjęcie ich do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych? To właśnie prezydent 
USA był tym, kto pozwolił so­
bie na groźby. Nie zawahał on 
się przed przedstawieniem 
nam czegoś w rodzaju ultima­
tum w odpowiedzi na propo­
zycję zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami. Jakby 
dla poparcia swoich gróźb pre 
zydent oznajmił o zwiększeniu 
stanu liczebnego sił zbrojnych 
o 217.000 żołnierzy, a senatoro­
wie amerykańscy zaczęli trą­
bić o konieczności zarządzenia 
mobilizacji rezerwistów nie­
których kategorii.

W Stanach Zjednoczonych 
podsyca się obecnie histerię 
wojenną. Jednocześnie niektó 
rzy przyzwyczajają naród a- 
merykański do myśli, że nic 
szczególnie strasznego nie bę­
dzie nawet jeżeli rozpocznie 
się wojna. Byłaby to jednak 
zbrodnicza lekkomyślność ze 
strony przywódców amerykań 
skich. Jeżeli zderzą się dwa 
olbrzymy — Związek Radziec­
ki i Stany Zjednoczone, dyspo­
nujące potężną gospodarką i 
wielkimi zapasami broni jądro 
wej — to oczywiście żadna ze 
stron nie zechce uznać swej 
porażki bez wykorzystania 
wszystkich środków bojowych, 
nie wyłączając najbardziej ni­
szczycielskich. Czy to jest po­
trzebne narodowi amerykań­
skiemu, czyż rząd amerykań­
ski rzeczywiście tego chce? 
Ale jeśli przywódcy USA 
zdają sobie sprawę czym jest 
nowoczesna wojna to po co 
w takim razie zaogniają atmo­
sferę, jak to uczynił w swym 
przemówieniu prezydent Ken­
nedy?

Jasne jest, że trzecia wojna 
światowa, gdyby się rozpcczę 
ła, nie ograniczyłaby się do 
pojedynku tylko między obu 
wielkimi mocarstwami — 
Związkiem Radzieckim a Sta­
nami Zjednoczonymi. Przecież 
w sieci sojuszów militarnych 
stworzonej przez USA u- 
grzązł niejeden dziesiątek 
państw, które, oczywiśce, zna 
lazłyby się w orbicie wojny. 
Uwzględniamy to wszystko i 
mamy do dyspozycji niezbęd­
ne środki bojowe, aby w ra­
zie rozpętania wojny przez im 
perialistów nie tylko ugodzić 
druzgocącym ciosem w tery­
torium USA, lecz i unieszko­
dliwić sojuszników agresora i 
zlikwidować rozrzucone po ca 
łym świecie amerykańskie ba 
zy wojskowe.

Każde państwo, które by zo 
stało wykorzystane jako od­
skocznia do napaści na obóz 
socjalistyczny, poczułoby na 
sobie całą niszczycielską siłę 
naszego ciosu. Wojna dotarła­
by również do siedziby naro­
du amerykańskiego. Chcemy 
tylko skłonić do rozsądku 
tych, od których zależy poli­
tyka państw — członków 
NATO.

Trzeba, towarzysze — po­
wiedział premier — szczerze 
oświadczyć, że obecnie mocar 
stwa zachodnie pchają świat 
do niebezpiecznego punkqi, i 
nie da się wykluczyć możli­
wości, że powstanie groźba 
wojennej napaści imperiali­
stów na państwa socjalistycz­
ne.

Chcę was zapewnić, że Ko­
mitet Centralny KPZR i rząd 
radziecki) robią i robić będą 
wszystko, co jest w ich mocy, 
aby zapobiec rozpętaniu woj­
ny. Lecz nie wszystko zależy 
od nas. Jeśli istotnie nadej­
dzie chwila, kiedy imperia­
lizm zdecyduje się na szaleń­
czy krok i rozpęta awanturę 
wojenną, to świat cały zna­
leźć się może w zgoła niebez­
piecznej sytuacji. Musimy 
mieć się na baczności.

Zastanówmy się — kon­
tynuował Nikita S. Chrusz­

czów — dlaczego zawar­
cie traktatu pokojowego 
z Niemcami jest sprawą 
tak niecierpiącą zwłoki. Co 
oznaczałoby odroczenie zawar 
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami jeszcze o kilka lat? 
Oznaczałoby to pobłażanie a- 
gresywnym siłom, cofanie się 
pod ich naciskiem. Taka sytu 
acja stałaby się dla NATO i 
rządu bońskiego większym je 
szcze bodźcem do tworzenia w 
Niemczech zachodnich wciąż 
nowych i nowych dywizji, do 
wyposażania ich w broń ato­
mową.

Związek Radziecki domaga 
się bezzwłocznego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami nie dlatego, że szuka ja­
kichś specjalnych korzyści dla 
siebie. Nie zamierzamy zagar 
niać Berlina zachodniego, nie 
dążymy do zmiany dzisiej­
szych granic Niemiec, nie czy­
nimy zamachu na Niemcy za­
chodnie; dążymy jedynie do 
utrwalenia pokoju poprzez za 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami. j

Jeśli mocarstwa zachodnie 
wyrażą gotowość zawarcia 
wraz z nami traktatu pokojo­
wego z Niemcami — będzie­
my się cieszyć. Jeśli mają one 
jakieś uwagi i poprawki, do 
naszego projektu traktatu po­
kojowego, jeśli mają własne 
propozycje w tej sprawce —• 
gotowi jesteśmy nie tylko ich 
wysłuchać, lecz omówić także 
w sposób najbardziej skrupu­
latny wszystkie ich racje. Nie 
chcemy w najmniejszym nawet 
stopniu naruszać słusznych in 
ter esów mocarstw zachodnich, 
nie domagamy się żadnych 
zmian w ukształtowanych po 
drugiej wojnie światowej gra 
nicach państwowych. Oświad 
czam to dziś raz jeszcze w 
imieniu rządu radzieckiego.

Powołując się na uchwałę 
narady sekretarzy Central­
nych Komitetów Partii Ko-’ 
munistycznych i Robotniczych 
z krajów ■— stron Układu 
Warszawskiego, Chruszczów 
podkreślił, że jeżeli mocar­
stwa zachodnie będą się nadal 
uchylać od zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, to 
wówczas państwa zaintereso­
wane będą zmuszone zawrzeć 
traktat pokojowy z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną.

Rozumie się samo przez się, 
że w takim wypadku Niemiec 
ka Republika Demokratyczna 
uzyska całkowitą suweren­
ność, a zatem kwestie wyko­
rzystania przebiegających 
przez jej terytorium połączeń 
komunikacyjnych z Berlinem 
zachodnim trzeba będzie roz­
wiązywać w porozumieniu z 
rządem NRD.

Dwie moralności
Mówiąc o dwulicowości 

USA, Chruszczów przypom­
niał, że zawarły one separa­
tystyczny traktat pokojowy z 
Japonią i pozbawiły ZSRR 
wszystkich praw wypływają­
cych z jej kapitulacji, a mię­
dzy innymi prawa udziału w 
organach kontroli nad wyko­
naniem przez Japonię warun 
kćw kapitulacji. Mamy tu 
więc — powiedział premier — 
dwie moralności, dwa sposo­
by traktowania sprawy — je 
den w stosunku do siebie, a 
drugi w stosunku do nas.

Pragnę jeszcze raz oowtó- 
rzyć — mówił dalej jChrusz- 
czow, że zawierając traktat 
pokojowy z NRD nie zamie­
rzamy naruszać żadnych pra­
womocnych interesów mo­
carstw zachodnich — żc nie 
ma mowy o żadnym zakazie 
dostępu do Berlina zachodnie 
go, ani też o żadnej blokadzie 
tego miasta. Narody zrozumie 
ją, czyje wysiłki zmierzają do 
umocnienia pokoju, a czyje do 
rozpalania namiętności i przy 
gdowywania trzeciej wojny 
światowej.

Imperialiści nie chcą uznać, 
że Niemiecka Republika De­
mokratyczna, jako państwo 
suwerenne, ma prawTo do peł 
nej kontroli nad całym swym 
terytorium. Wykorzystują oni 
Berlin zachodni jako bazę wy 
padową do roboty dywersyj-

(Ciąg dalszy na str. 3)
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nej przeciwko NRD i innym 
krajom socjalizmu, nasyłają 
swych agentów, aby wciąż zao 
gniać tam sytuację militarną. 
Imperialiści nieustannie zasta 
nawiają się, jak można by roz 
szerzyć tę furtkę, jak daioby 
się podważyć Niemiecką Repu 
blikę Demokratyczną, a tym­
czasem mówi się im: „stop, 
panowie, dobrze wiemy czego 
cncecie, do czego dążycie; 
podpiszemy traktat pokojowy 
i waszą furtkę do NRD zam­
kniemy.

Ktoś może jednak powie­
dzieć: a czy zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami 
jest teraz tak nieodzowne? 
Czemu nie zaczekać z zawie­
raniem tego traktatu jeszcze 
dwa — trzy lata, lub hawet 
dłużej? Może doprowadziłoby 
to do odprężenia, usunęłoby 
groźbę wojny?

Dlaczego nie wolno?
Nie, tak postępować nie wol 

no. Trzeba spojrzeć prawdzie 
w oczy: mocarstwa zachodnie 
odmawiają zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami na 
podstawie porozumienia. Jed­
nocześnie zaś grożą wojną i 
żądają, byśmy nie zawierali 
ti aktatu pokojowego z NRD. 
Chcą one narzucić swoją wo­
lę krajom obozu socjalistycz­
nego.

Kwestia dostępu do zachod­
niego Berlina i cała sprawa 
traktatu pokojowego, to dla 
nich tylko punkt zaczepienia. 
Gdybyśmy zrezygnowali z za 
warcia traktatu pokojowego, 
oceniłyby to jako wyrwę stra 
tegiczną i natychmiast rozsze 
rzyłyby zakres swych żądań. 
Zażądałyby likwidacji ustroju 
socjalistycznego w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej. Gdyby zaś i to uzyskały, 
to wówczas oczywiście wysu­
nęłyby żądanie oderwania od 
Polski i Czechosłowacji ziem, 
które zostały im zwrócone na 
mocy Układu Poczdamskiego, 
a; są to ziemie polskie i cze­
chosłowackie. Gdyby zaś mo­
carstwa zachodnie to wszyst­
ko osiągnęły — wystąpiłyby 
ze swoim głównym roszcze­
niem: zlikwidowania ustroju 
socjalistycznego we wszyst­
kich krajach obozu socjali­
stycznego. Również dziś chcia 
łyby tego.

Oto dlaczego nie wolno od­
kładać rozwiązania sprawy 
traktatu pokojowego.

Zwracamy się do naszego 
narodu — kontynuował mów­
ca — i mówimy mu szczerze 
o sytuacji, jaka się wytworzy 
ła. Jak już wiecie, rząd ra­
dziecki postanowił zwiększyć 
wydatki na obronę kraju, za­
przestać redukcji naszych sił 
zbrojnych, która dotychczas 
odbywała się w jednostron­
nym trybie. Będziemy śledzić 
dalszy bieg wydarzeń i dzia­
łać w zależności od tego, jak 
będzie się kształtować sytua­
cja. Możliwe jest, że W przy­
szłości wypadnie nam zwięk­
szyć stan liczebny armii u gra 
nic zachodnich dywizjami, któ 
re zostaną przerzucone z in­
nych rejonów Związku Ra­
dzieckiego. W związku z tym 
trzeba będzie być może, powo 
łać do szeregów część rezer­
wistów, aby nasze dywizje 
miały pełny stan liczebny i 
były przygotowane na wszel­
kie niespodzianki.

Dlaczego rząd radziecki roz 
waża tego rodzaju posunię­
cia? jest to replika. Stany 
Zjednoczone dokonują w isto­
cie rzeczy posunięć natury mo 
bilizacyjnej, grożą rozpęta­
niem wojny. Sojusznicy Sta­
nów Zjednoczonych w agre­
sywnych blokach militarnych 
popierają ten niebezpieczny 
kurs.

Skoro sytuacja kształtuje 
się w ten sposób, z naszej 
s rony byłoby rzeczą niedo- 
puszczalną, gdybyśmy siedzieli 
z założonymi rękami. Doświad 
czeme dziejowe uczy: gdy a- 

W’?Zi’ Że.S° się nie od’ 
h,„„ oi to- Staje siS bardziej 
Lf - odwr°tnie, gdy na 

ST®? działać uwzględ- 
mając to właśnie dziejowe do­
świadczenie.

Jesteśmy przekonani, że ca- 
iy naród radziecki zrozumie 

naleźycie posunięcia rządu ra 
dzieckiego i ustosunkuje się 
z powagą do sytuacji, jaka się 
wytworzyła.

Jesteśmy silni i wiemy, że 
choć mogą powstać trudności 
— trudności te pokonamy i 
wywalczymy nowe zwycię­
stwa w dziele budowy komu­
nizmu.

Obywateli radzieckich może 
zainteresować pytanie, czy 
nie powinniśmy wyasygnować 
większych jeszcze funduszów 
na umocnienie naszych sił 
zbrojnych. Mogę odpowiedzieć, 
że według wstępnej opinii, któ 
ra kształtuje się w Komitecie 
Centralnym i w rządzie, czy­
nić tego nie należy. Wystar­
czają fundusze, które już zo­
stały wyasygnowane dla umoc 
nienia obrony ojczyzny, wy­
starcza uzbrojenie już wypro 
dukowane i produkowane 
przez przemysł. Realizując po 
sunięcia obronne, umacniając 
potęgę naszej socjalistycznej 
ojczyzny, rozwijamy różnorod 
na technikę rakietową, two­
rzymy międzykontynentalne 
rakiety balistyczne, rakiety o 
różnym zasięgu lotu, rakiety 
o przeznaczeniu strategicznym 
i taktycznym, z głowicami ato 
mowymi i wodorowymi. Po­
święcamy należytą uwagę tak 
że innym rodzajom techniki 
wojennej.

W naszym socjalistycznym 
kraju interesy narodu i rządu 
są wspólne i nierozerwalne. 
Nie pójdziemy na to, by obar­
czać naród zbędnymi, nieuza­
sadnionymi ciężarami.

Rząd ZSRR, podobnie jak 
cały naród radziecki, nie chce 
oczywiście, aby psychoza wo­
jenna zatruwała życie naro­
dom świata, a wśród nich na­
rodom Stanów Zjednoczo­
nych, Francji, Anglii, Niemiec 
zachodnich. Robimy i nadal 
robić będziemy wszystko co 
leży w naszej mocy, aby roz­
wiązywać sporne zagadnienia 
międzynarodowe w drodze po 
ko jo we j i w warunkach spo­
koju.

Związek Radziecki nie chce 
z nikim wojować. Nie potrzeb 
ne nam są niczyje terytoria, 
niczyje bogactwa. A zresztą 
czy możemy pożądać cudzych 
bogactw, skoro Związek Ra­
dziecki posiada wielkie bogać 
twa naturalne, rozwinięty prze

Niezwykły sukces
(Ciąg dalszy ze str. 1)

niejsza od gagarinowskiej i bar­
dziej kołowa. Na orbicie pozostał 
Titow niemal 15 razy dłużej niż 
Gagarin. W tym czasie spał, jadł, 
gimnastykował się. Organizm jego 
funkcjonował normalnie. Można 
więc mówić już, że w stanie nie­
ważkości człowiek może żyć dobę 
bez najmniejszych skutków dla 
siebie. To jest największy zysk 
dla medycyny kosmicznej płyną­
cy z ostatniego lotu. Dla techniki 
— jest to już właściwie lot ćwi­
czebny,

REKTOR UW
PROF, DR ST. TURSKI

Od prof,. Turskiego, przebywają­
cego na Urlopie w jednej z pod­
warszawskich miejscowości wypo­
czynkowych PAP uzyskała telefo­
nicznie następującą wypowiedź:

—■ Lot mjr. Titowa i seria lotów, 
które go poprzedziły i przygotowa 
ły, stanowią gigantyczne osiągnię 
cie naukowe. Może ktoś powie­
dzieć, że osiągnięcia t®— to prze­
de wszystkim sprawa nakładów. 
Nie w tym jednak sens. Istota za­
gadnienia leży w tym, że można 
było dla uzyskania jednego wspa­
niałego celu, rozszerzającego nie­
bywałe horyzonty poznania czło­
wieka, zespolić prace wielu bada­
czy. Jest to jedna z cech znako­
micie charakteryzujących naukę 
radziecką: doskonałe zrozumienie 
organizacji i planowania nauko­
wego.

PREZES PTA PROF. DR M. ŁUNC

Przebywający na wczasach w 
Świnoujściu prezes Polskiego To­
warzystwa Astronautycznego — 
prof. dr Michał Łunc oświadczył 
m. in.:

Wiadomo, iż do wysokości 300 
km kosmonaucie nie grozi pora­
żenie przez promienie korpuskular 
ne pochodzące ze Słońca i Kosmo­
su, w dużej mierze zatrzymywane 
przez pole magnetyczne otaczające 
Ziemię. Natężenie promieniowania 
po przekroczeniu tej granicy jest 
niedostatecznie zbadane. Prawdo­
podobnie uczeni radzieccy nie do­
puszczą statków z załogą ludzką 
na wyższe odległości, dopóki nie­
bezpieczeństwo to nie zostanie za 
żegnane. 

mysi, wspaniałe kadry uczo­
nych, inżynierów, techników, 
robotników, pracowników rol­
nictwa.

Ileż to razy w oficjalnych 
i nieoficjalnych oświadcze­
niach przedstawicieli rządu 
radzieckiego, naszych kól spo 
łecznych mówiliśmy Stanom 
Zjednoczonym, rządowi USA, 
narodowi amerykańskiemu: 
handlujmy, rozwijajmy sto­
sunki gospodarcze i kultural­
ne. Stany Zjednoczone są bo­
gate i silne. I my jesteśmy bo 
gaci i silni — gdy stosunki 
między nami toczą się spo­
kojnym torem, korzystają na 
tym narody wszystkich kra­
jów.

Oto dlaczego raz jeszcze 
zwracamy się do rządów USA, 
Anglii, Francji: usiądźmy ucz 
ciwie przy okrągłym stole, 
prowadźmy rokowania, nie 
stwarzajmy psychozy wojen­
nej, oczyśćmy atmosferę, opie­
rajmy się na rozsądku, a nie 
na sile broni termojądrowej.

Żywimy szacunek dla naro­
du amerykańskiego, którego 
żołnierze razem z żołnierzami 
radzieckimi walczyli w trud­
nych dniach wojny przeciwko 
armiom faszystowskim. Pa­
miętamy i wiemy jaki wkład 
wniósł naród angielski do 
rozbicia hitleryzmu. Poważa­
my Francję i wielki naród 
francuski. Czcimy bohater­
skich synów Francji, naszych 
godnych sojuszników w wal­
ce, którzy nie ugięli się przed 
Hitlerem pawet wtedy, kiedy 
ich kraj był okupowany. Pa­
miętamy oczywiście jak wal­
czyli Polacy, Czesi, Jugosło­
wianie i inne narody Europy 
przeciwko okupantom faszy­
stowskim.

Pragnąłbym zwrócić się do 
narodów i rządów krajów neu­
tralnych i powiedzieć im teraz: 
nie wolno wam stać na ubo­
czu.

Wojny nie chcemy
Tylko wysiłki wszystkich 

narodów mogą doprowadzić 
do tego, że agresorowi włożo­
ny zostanie kaftan bezpieczeń­
stwa, a my odsuniemy od ludz­
kości groźbę trzeciej wojny 
światowej. Tylko starania 
wszystkich narodów i rządów 
mogą doprowadzić do pełnego 
zwycięstwa wielkich zasad 
pokojowego współistnienia, do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie powszechnego i cał­

MAURYCY

'tfu* lej i mówi
KO R D.A

— Widzę, że interesuje pana filozofia?
Kowalik spuścił skromnie oczy.
— Filozofia jest królową nauk. Nie, drogi panie, 

gdzież mnie do takich szczytów. Raczej interesuje mnie 
kryminalistyka. I to tylko teoria. Smutna konieczność. 
Osiem godzin dziennie liczę kwiatki przy biurku. Zarząd 
zieleni miejskiej. Cóż zagadkowego może się zdarzyć w 
zarządzie zieleni miejskiej? Bratki. Trawa. Pelargonie. 
Pasjonujące życie płynie obok. Nawet koledzy nie robią 
mi już kawałów... Jeden z nich — ożywił się — był do­
prawdy zna-ko-mi-ty! Niech pan sobie wyobrazi, że 
pewnego ranka znajduję w szufladzie biurka, w torebce 
z próbką szlachetnej odmiany nasturcji — ludzki palec. 
Kciuk, proszę pana! Co by pan zrobił na moim miejscu?

W ŻYCIU NIE MA PRZYPADKÓW

Jak było do przewidzenia, mój dziwny współlokator 
z zapartym tchem śledził rozmowę, która — już na we­
soło — obracała się przy śniadaniu wokół wczorajszego 
wypadku na jeziorze. Kiedy wyszedłem przed dom, zro­
zumiałem, że wpadłem na całego.

Kowalik chwycił mnie po prostu za łokieć i nie puścił, 
dopóki nie opowiedziałem ze wszystkimi szczegółami, jak 
to wyglądało.

■— Ka-pi-tal-ne! — wykrzyknął.
Robiliśmy już trzecią rundę wokół klombu.
— Ka-pi-tal-ne! Wcale nie przypuszczałem, że na 

wczasach mogą dziać się takie ihteresujące historie! Ka­
jaka nie było? mówi pan? Czy ten fakt niczego panu nie 
nasuwa?

— Pan zapewne przypuszcza, że...
— Ja nic nie przypuszczam, broń Boże! — zamachał 

rękami. —■ Nigdy nie należy narzucać sobie czegoś z 
góry! Całe to wydarzenie jest banalne do chwili, kiedy 
okazało się, że kajak zniknął. Nie, proszę pana, w życiu 
nie ma przypadków. Toteż wynalazek ludzi leniwych 
lub ograniczonych, którzy uparli się, by nazywać przy­
padkiem coś, w czym nie potrafią dostrzec wzajemnego 
oddziaływania przyczyn i skutków...
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— Przecież kajak mógł po prostu utonąć.
Odbywaliśmy właśnie piątą rundę. Zanosiło się na to, 

że dociągniemy do tuzina.
— Kajak, to drewno. Drewno na ogół nie tonie w 

wodzie — to przesłanka pierwsza. Kajak jest przedmio­
tem wykonanym z drewna — to przesłanka druga. Kajak 
nie mógł więc utonąć — oto wniosek. Myślę, iż nie do­
strzegł pan luki w mym rozumowaniu.

— Zapewne — powiedziałem. — Zapewne pana rozu­
mowanie jest pod względem logiki formalnej zupełnie 
poprawne. Ale w rzeczywistości mogło być tak, że fala 
zapędziła kajak w trzciny; mógł chyba także utonąć, je­
żeli dostatecznie napełnił się wodą. Nie znam się na ka­
jakach i nie wiem, jakie mają zwyczaje.

Kowalik westchnął.
— Pan raczy żartować, podczas gdy ja patrzę na to zu­

pełnie inaczej. Moim skromnym zdaniem kajak, na- 
biawszy wody, niełatwo poddawał się uderzeniom fali, 
która przy wczorajszej pogodzie nie mogła być wielka. 
Dlatego byłbym skłonny upierać się przy mej koncepcji. 
Ktoś, proszę pana, ukrył ten kajak. Dlaczego? Tu, w od­
powiedzi na to pytanie, tkwi sedno sprawy.

Wszystko razem zaczęło mnie już nudzić. Utonął, czy 
nie, czort z nim. Nie po to przyjeżdża się na wczasy, by 
ustalać punkt widzenia na rolę przypadku w życiu czło­
wieka, krążąc w kółko wokół jakiegoś idiotycznego 
klombu.

Byliśmy właśnie odwróceni w stronę domu i od razu 
mogłem poznać parę, która wychodziła z hallu. Ona 
miała na sobie ten sam sweterek co wczoraj, on kroczył 
z godnością w skórzanej kurtce. W pewnej chwili Ola 
przystanęła i pomachała ręką.

— O, zdaje się, że ta piękna dama pozdrawia kogoś 
z nas — powiedział Kowalik. — Ponieważ nie zamieniłem 
z nią żadnego słowa, domyślam się, że pozdrowienie 
jest skierowane do pana.

— Z wnioskami bywa rozmaicie — rzekłem z nie bar­
dzo tajoną satysfakcją. — Przykro mi, ale ten nie udał 
się panu zupełnie. Za nami, w oknie domu, stoi mąż tej 
pięknej damy.

— O! — wykrzyknął Kowalik speszony — nie zauwa­
żyłem.

— Przypadek, nic więcej...
— Wracam za pół godzinki — zawołała wesoło. Ola. — 

Chyba w tym czasie skończysz tę nudną pisaninę?
(c. d. n.)
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kowitego rozbrojenia pod ści­
słą kontrolą międzynarodową.

Gdy chodzi o to, czy ma 
być wojna, czy nie, ani rządy 
ani narody nie mogą zacho­
wać neutralności.

Taka jest sytuacja, w której 
wszyscy dziś żyjemy, taki 
jest świat z jego troskami i 
obawami w połowie roku 1961. 
Jeśli zastanowimy się, czy w 
minionych latach były już 
takie skomplikowane sytuacje, 
czy udawało się wyjść z nich 
rozsądną drogą bez wojny, to 
doświadczenie histerii uczy, 
iż takie czy też podobne sy­
tuacje już bywały i rozsądek 
zwyciężał. Komitet Centralny 
naszej partii i rząd radziecki 
robiły i będą robić wszystko 
co możliwe, by z tej zaostrzo-

To warto przeczytać

„Gagarin w Polsce"
Ostatnio „Iskry” wydały w for­

mie „błyskawicy” pozycji pt. „Ga 
garin w Polsce”.

Jest to relacja red. Jerzego So­
leckiego, który towarzyszył mjr. 
Gagarinowi w czasie jego podró­
ży po Polsce. Tekst uzupełnia bo­
gaty serwis fotograficzny.

Książkę można nabyć w księ­
garniach „Domu Książki” i kio­
skach „Ruchu” na terenie całej 
Polski.

Rozmowy paryskie
Po dwudniowych rozmo­

wach w Paryżu na temat Ber 
lina i Niemiec, ministrowie 
spraw zagranicznych USA, W. 
Brytanii i Francji zebrali się 
w poniedziałek dla omówienia 
raportu na temat sytuacji w 
Azji południowo-wschodniej i 
na Dalekim Wschodzie. W o- 
bradach tych biorą udział sze 
fowie delegacji USA i W. Bry 
tanii na genewską konferen­
cję w sprawię Laosu — Harri 
man i Macdonald.

Minister spraw zagranicz­
nych NRF, von Brentano, któ 
ry uczestniczył jedynie w roz­
mowach na temat Niemiec, u- 
daje się do,Włoch dla poinfor 
mowania przebywającego tam 
na urlopie kanclerza Adenaue 
ra o przebiegu tych rozmów. 
W połowie września von Bren 
tano przybędzie do Nowego 
Jorku, gdzie ma się odbyć dal 
szy ciąg rozmów ministrów 
spraw zagranicznych Zachodu 
na temat Berlina i Niemiec. 

nej sytuacji naród radziecki 
i narody wszystkich krajów 
mogły wyjść bez wojny. My 
wojny nie chcemy, lecz na­
ród nasz nie zadrży przed 
próbą: na siłę odpowie siłą, 
zmiażdży każdego agresora.

Nie możemy pozwolić sobie 
na beztroskę, nie możemy li­
czyć na to, że wszystko jakoś 
się samo ułoży. Tylko energia, 
wytrwałość, niezłomna wiara 
w słuszność naszej sprawy, 
oddanie ideom marksizmu- 
leninizmu, zespolenie wokół 
partii i rządu radzieckiego — 
tylko to da nam coraz to no­
we siły i pomoże pokonać prze 
szkody.

Jesteśmy zajęci sprawami 
pokojowymi, przygotowujemy 
się do XXII Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Niechaj wszyscy wiedzą, że 
i w przyszłości będziemy wy­
trwale pracować w imię po­
koju, że cały naród radziecki 
podniesie swój głos i wytęży 
swe siły, aby nie dopuścić 
do wybuchu nowej wojny i 
zachować pokój.

Pozwólcie, że w imię Ko­
mitetu Centralnego KPZR i 
rządu radzieckiego zwrócę się 
do wszystkich obywateli ra­
dzieckich, bez względu na to, 
w jakim charakterze pracują 
i gdzie teraz przebywają, z 
następującym apelem: wzmac 
niajmy potęgę naszej umiło­
wanej ojczyzny socjalistycz­
nej. Niechaj trud, energia i 
talent każdego łączą się w 
nurcie wspólnego wysiłku. Po­
dobnie jak z kropli składa się 
ocean, tak i z wysiłków mi­
lionów ludzi radzieckich 
składa się potęga państwa ra-

„Młodzież -5-latce“
400 tys. młodzieży, głównie 

robotniczej, uczestniczy w za­
inicjowanej przed kilku mie­
siącami przez ZMS sztafecie 
„Młodzież — 5-latce”. Rezul­
taty I półrocza wskazują na 
szeroki zasięg sztafety. Akces 
do niej zgłosiło bowiem ok. 
10 tys. grup ZMS z zakładów 
przemysłowych, instytucji, 
szkół i uczelni.

Dotychczas zrealizowano ok. 
60 proc, podjętych zobowiązań. 
Szeroko rozwinął się ruch bry 
gad produkcyjnych. Podczas 
gdy w lutym br. było 13,5 tys. 
brygad, które zrzeszały 125 
tys. młodzieży, obecnie na te­
renie kraju działa 19 tys. ta­
kich zespołów skupiających 
160 tys. uczestników. O zdo­
bycie tytułu brygady pracy so 
cjalistycznej ubiega się 9 tys. 
brygad, a posiada go już 450. 

dzieckiego. W tym tkwi rę­
kojmia naszych nowych zwy­
cięstw na polu budownictwa 
komunistycznego.

Życzę Wam wielkich suk­
cesów w pracy i życiu osobi­
stym, drodzy towarzysze!

List władz ZSRR 
do budowniczych

„Wostoka-2“
Agencja TASS opublikowa­

ła list Komitetu Centralnego 
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej oraz rządu ZSRR do 
wszystkich uczonych, kon­
struktorów, inżynierów, tech-* 
ników, robotników, wszystkich 
kolektywów i organizacji, któ­
re wzięły udział w pomyślnej 
realizacji nowego kosmicznego 
lotu człowieka, na pokładzie 
statku - sputnika „Wostok 2” 
i do kosmonauty Hermana Ti-* 
towa. (PAP)

Z.nowu nlaa/ijfiaŁ

Amerykanie pragną umieścić ni 
orbicie księżycowej swojego sa­
telitę. „Ranger I" ustawiony jest 
na wyrzutni w Cape Canaveral. 
Jaka szkoda, że Amerykanie 
przyzwyczaili się do głośnego* 
reklamowania swoich zamierzeń. 
Każda nieudana próba przynosi 
wielkie rozczarowanie. Ani 
„Ranger 1", ani „Ranger Ił" nie 
weszły jeszcze na księżycową or­
bitę, a prasa amerykańska pod­
niosła już taki szum jak gdyby na 
srebrnym globie wylądował 

pierwszy Amerykanin.
Fot. — CAP
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Świat pod wrażeniem

Wieści
z trzech frontów piłkarskich

Jesienny sezon piłkarski wszedł już w całą pełnię. Po na­
szych zespołach I 1 II klasy, wszranki rozgrywek weszli rów 
nież trzecioligowcy oraz zawodnicy pozostałych klas. Sport nr 
1, jakim jest p!łka nożna znowu wszechwładnie zapanował 
na boiskach miast i wsi.

W spotkaniach o mistrzo­
stwo I ligi nie walczył repre­
zentant Poznania Lech. Pod 
nieobecność dębieckich piłka­
rzy uzyskano następujące wy­
niki w ekstraklasie:
Legia — Lechia 0:1
Polonia Bydg. — Cracovia 2:0
Stal Sosnowiec — Górnik 0:2
ŁKS — Stal Mielec 1:0
Odra — Zawisza 6:1
Wisła — Polonia Byt. 2:5

Odra, którą zobaczymy ju­
tro w Poznaniu okazuje się 
być obecnie groźniejszym ze­
społem niż na początku tego­
rocznego sezbnu. Będzie miał 
Wilczyński wiele pracy w obro 
nie swej świątyni. Również 
i ŁKS pokazał swoje pazurki 
W Mielcu. A przecież tamtej­
sza jedenastka Stali w meczu 
z Lechem na Dębcu zagrała 
wcale ładnie.

Zapowiada to ciężką walkę 
Lechitów o dalsze punkty w 
ciągu najbliższych dni.

W II lidze nie powiodło się 
reprezentantom Wielkopolski. 
Olimpia uległa po twardej 
grze lepszej drużynie stołecz­
nej Gwardii 0:2. Calisia prze­
grała z Legią 1:2. A oto pozo­
stałe wyniki:
Wawel — Stal Rz. 0:0
Unia Racibórz — Garbarnia 1:1 
Piast Gl. — Unia Tarnów 1:0 
Pogoń — Śląsk 3:1
Polonia W. — Naprzód 2:2 
Arka — Arkonia 3:0
Lublinianka — Bałtyk 2:1

Po niespodziankach w dru­
giej lidze, taki jest oto układ 
w tabeli:
i 
2
3
4
5 
t
7 
8
9

10

Gwardia W-wa 
Naprzód Lipiny 
Unia Racibórz 
Arconia Szczecin 
Śląsk Wrocław 
Pogoń Szczecin 
Unia Tarnów 
Stal Rzeszów 
Wawel Kraków 
Piast Gliwice

29:9 
25:13 
25:13
25:13 
24:14
24:14 
21:17
21:17 
20:18
19:19

45:18 
40:14 
35:22
26:20
33:2o
24:18 
35:21
24:24 
26:23 
24:27

• Jutro na dębieckim stadionie 
jedenastka poznańskiego Lecha 
zmierzy się w meczu rewanżowym, 
o mistrzostwo I ligi z drużyną 
opolskiej Odry. W pierwszej serii 
Lech przegrał 0:1. Początek środo 
wego spotkania o godz. 18. W pią­
tek drużyna Lecha wyjeżdża do 
Łodzi, gdzie spotka się z ŁKS-em.

• Gazda był najszybszym kola­
rzem podczas wyścigu szosowego 
na trasie Warszawa — Białystok 
Zajął on pierwsze miejsce przed 
Bławdzinem Kowalskim.

• Dziś rozpoczną się w Poznaniu 
mistrzostwa w strzelaniu kulowym 
wojsk lotniczych. Udział weźmie 
około 140 zawodników i 30 zawod­
niczek. Najlepsi zakwalifikują się 
do mistrzostw Wojska Polskiego.

• 59.80 m. w rzucie dyskiem u- 
zyskanym przez Silvestra USA to 
trzeci najlepszy wynik w historii 
świata. Rekordzistą w tej konku­
rencji jest nasz reprezentant E. 
Piątkowski (59.91 m.). który od 
dłuższego już czasu pragnie prze­
kroczyć zaczarowane 60 metrów.

• Włoska drużyna, po zwycięs­
twie nad Szwedami 4:1 zdobyła 
pierwsze miejsce w rozgrywkach 
o Puchar Davisa w strefie euro­
pejskiej i spotka się z reprezen­
tantem strefy amerykańskiej.

• 2.01.1 — to nowy rekord świa­
ta, który ustanowił doskonały pły 
wak japoński — Yamanaka w wy 
ścigu na 200 m. stylem dowolnym.

• Międzynarodowy wyścig do­
okoła Jugosławii wygrali w kon­
kurencji zespołowej gospodarze 
przed Węgrami. Polska, reprezen­
towana przez zespół CFZZ. zajęza 
siódme miejsce. Indywidualnie wy 
grał Jugosłowianin Levacic. Kró­
lak zajął 18 miejsce.

11 Legia Krosno
12 Garbarnia Kr.
13 Calisia
14 Bałtyk Gdynia
15 Arka Gdynia
16 Polonia W-wa
17 Olimpia P-ń
18 Lublinianka

19:19 
17:21 
16:22 
15:23 
13:25 
11:27 
10:28

8:30

19:29
29:32 
22:33
19:28
27:37 
13:29
31:17
20:45

Drużynom pozostało do roze 
grania 15 spotkań.
Wielkie bombardowanie 

w lii lidze
Drużyny wielkopolskiej trze_ 

ciej ligi wystartowały bardzo 
bojowo. Napastnicy świetnie 
nastawili celowniki. W sied­
miu meczach padło 41 bra­
mek. Świetnie spisali się be- 
maminki, którzy wygrali wy­
soko a Włókniarz i chodzieska 
Polonia objęli prowadzenie w 
tabeli. Do 14 reprezentantów 
w lidze okręgowej dojdzie je­
szcze jeden zespół. Będzie nim 
poznańska Warta, która od­
padła z dalszych rozgrywek 
o wejście do II ligi, ulegając 
szczecińskim Czarnym 0:3.

Wyniki inauguracyjnych po­
jedynków w III lidze naszego 
okręgu są następujące: 
Polonia Pozn. — Polonia N. T. 7:2 
Polonia Ch. — Zjednoczeni 3:0 
Luboński KS — Sparta Ob. 2:1 
Polonia L. — Grunwald 1:5 
Prosną — Sparta Szam. 5:2 
Włókniarz Tur. — Górnik 4:0 
Obra — Dyskobolia 6:3

Sukces polskich załóg 
na HI MRS

Jako ostatnią próbę XXI Mię­
dzynarodowego Rajdu Samocho­
dowego rozegrano wyścig płaski 
na pasach startowych lotniska w 
Rakowicach koło Krakowa. Naj­
lepszy czas w tym wyścigu osiąg­
nął „Mercedes” kierowany przez 
Boeringera (NRF) — 9.30,4 przed 
„Volvo”, prowadzonym przez 
Szweda Anderssona 9.38,8 oraz 
drugim „Volvof’, prowadzonym 
przez Szwedkę Rospvist — 9.45,1.

W klasie VII—VIII wygrała za­
łoga Frąckowiak — Kuczora AP 
Poznań na „Volkswagenie”.

W łącznej punktacji rajdu zwy­
ciężył zespół polski startujący w 
składzie Ewa i Sobiesław Zasado- 
wie na BMW 700, Timoszek — Ko­
mornicki na „Simca”, Sochacki — 
Kozłowski na NSU Prinz oraz 
Zieliński — Wachowski na Vaux- 
hall Cresta. Indywidualnie zwy­
ciężyła załoga niemiecko-fińska 
Boeringer — Altonen na Mer­
cedesie.

Anglik Rowe 
poprawił rekord Europy 
Na stadionie White City w 

Londynie zakończony został w 
poniedziałek międzypaństwo­
wy mecz lekkoatletyczny An­
glia — Węgry. W konkuren­
cjach mężczyzn zwyciężyli 
Anglicy 110:102, a w konku­
rencjach kobiet Angielki 61:45.

Poza programem meczu ro­
zegrano w poniedziałek pchnię 
cie kulą mężczyzn. Ta nad­
programowa konkurencja 
przyniosła jeszcze jeden suk­
ces Anglikowi Rowe, który 
wynikiem 19,55 ustanowił no­
wy rekord Europy.

Z boisk i torów
Reprezentacja studentów Francji, wobec konfliktu, jaki panuje 

w łonie organizacji szkół’ wyższych, nie weźmie udziału w tegorocz 
nej Uniwersiadzie w Sofii.

Polska — Włochy, mecz reprezentacji lekkoatletycznych junio­
rów (do lat 19) odbędzie się w niedzielę ?3 bm. w Bielsku. Ostatni 
mecz we Włoszech zakończył się remisowo 93:93.

Na tegorocznych wioślarskich mistrzostwach Europy, które odbę­
dą się za kilkanaście dni w Pradze, Polska będzie bardzo licznie re­
prezentowana przez odmłodzony zespół.

21-krotna mistrzyni Polski w tenisie — Jadwiga Jędrzejowską, 
postanowiła po mistrzostwach, które rozpoczęły się dzisiaj w Po­
znaniu na kortach AZS, wycofać się z aktywnej działalności.

Pływackie mistrzostwa Polski odbędą się od 11—13 bm. w Krako 
wie. Na podstawie wyników mistrzostw ustalona zostanie reprezen­
tacja Polskf, która wystąpi do meczu międzypaństwowego przeciw 
Czechosłowacji 20 bm., również w Krakowie.

Dwa zagraniczne wyjazdy czekają naszych najlepszych pływaków. 
Do Sofii na Uniwersiadę wyjedzie reprezentacja akademicka, do 
Bukaresztu (2 13 września) reprezentacja Polski na mecz z Ru­
munią.

Mistrzem Polski w tenisie na rok 1961 został Bielanowicz Baildon 
Katowice.

W trójmeczu na żużlu, rozegranym w Krośnie zwyciężyła drużyna 
rzeszowskiej Stall z 36 pkt. przed Legią Krosno — 26 pkt. i Doso 
Sofia — 9 pkt.

Polski żużlowiec Maj startował w międzynarodowych zawodach 
w ZSRR, gdzie zajął drugie miejsce za świetnym zawodnikiem ra­
dzieckim Plechanowem.

„Głos rozmawia 
z Zdz sławom 
Hryniewieckim
Chociaż Wielkopolska jest 

krainą nizinną, nie brak 
tu entuzjastów narciar­

stwa. Dla nich też „Głos” 
przeznacza rozmowę z Zdzi 
sławem Hryniewieckim, 
który powrócił z Danii, 
gdzie przebywał przez ostat 
nie 9 miesięcy na leczeniu 
rehabilitacyjnym. Reporter 
odnalazł przypadkiem Hry­
niewieckiego w Klinice Or­
topedycznej AM w Pozna­
niu, w której odbywa dal­
szą kurację.

Jak Pan się czuje po po­
wrocie do kraju?

Tak, jak wśród swoich.
Wyniki duńskiego lecze­

nia są już chyba widoczne?
Oczywiście. Mogę się już 

całkiem swobodnie poru­
szać. W porównaniu z tym 
co było przed wyjazdem do 
Danii — jest postęp. Było 
tam zresztą dużo pracy. Po 
kilka godzin zajęć w ciągu 
dnia przyniosło dobre na 
ogół rezultaty. W każdym i 
razie nie nudziłem się. Było I 
.też sporo odwiedzin na- ,i 
szych rodaków.

Koledzy o Panu parnię- 1 
tal’?

O tak, przywiozłem całą | 
skrzynkę listów.

Czy Pan coś czyta?
Nawet bardzo dużo. Do- ! 

słownie połykam książki.
Gdyby się Pan jeszcze 

raz miał narodzić, jaką dzie 
dzinę sportu by Pan wy­
brał?

Pytanie! Oczywiście sko­
ki narciarskie. To jest jed­
nak emocja.

Co można przekazać Czy | 
telnikom „Głosu”?

Wszystkim entuzjastom 
narciarstwa — proszę prze- j 
kazać pozdrowienia.

„Głos” życzy Panu szyb­
kiego powrotu do całkowi­
tego zdrowia.

Rozmawiał: 
J. MARCISZEWSKI

Toto - Lotek
Ną konkurs wpłynęło 6.580 919 

rozwiązań. Wylosowano następu­
jące dyscypliny: bobsleje — nr. 1. 
dżudo — nr. 7, rugby — nr. 27, 
rzut młotem — nr. 30, sport mo­
torowodny — nr. 37, szachy — nr. 
42, oraz dyscyplina dodatkowa 
rzut dyskiem nr. 29.

Koziołki
11 — 15 — 17 — 33 — 39.
W 221 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami.

Fundusz przypadający na wygra 
ne I stopnia zostanie rozdzielony 
na wygrane II, III i IV stopnia.

Ustalono 63 wygranych z czte­
rema trafieniami po zł 2.753,—, 
2.359 wygranych z trzema trafie­
niami po z? 73,—, 28.849 wygra­
nych z dwoma trafieniami po zł

Dla uczestników gier sierpnio­
wych „Koziołki” ufundowały 60 
cennych nagród; główną wygraną 
jest samochód osobowy

„SYRENA”
Oprócz nagród rzeczowych na 

uczestników gry czeka w dalszym 
ciągu premia pieniężna na wygra 
ne I stopnia w wysokości:

300.000 złotych

(Dokończenie ze str. 1)
Moskwą, a ich korespondenci 
w stolicy ZSRR czatowali przy 
dalekopisach i radiach na ofi­
cjalny komunikat o zakończe­
niu podróży „Wostoka-2”. Uka 
zał się on po godzinie 11 czasu 
warszawskiego i natychmiast 
poszedł w świat.* * ♦

• Reprezentacja koszykarzy pol­
skich juniorów przegrała w Bu­
kareszcie z reprezentacją juniorów 
Rumunii 59:62. W czasie meczu 
panował dotkliwy upał, do którego 
Polacy nie byli przyzwyczajeni.

• Stanisława Walasiewiczówna 
obecnie pani Olson, wielokrotna 
reprezentantka Polski w latach 
międzywojennych, a także po woj 
nie jest nadal aktywną zawodnicz 
ką i jednocześnie trenerem. Ostat 
nio przebiegła ona 880 yardów w 
czasie 2.11.8.

• Old—boy’e Warty zremisowali 
w meczu piłki nożnej z B-klaso- 
wym zespołem Sanu 2:2.

Prasa całego świata stwier­
dza, że udany lot „Wostoka 2” 
może być dowodem doskona­
łości radzieckich 6-silniko- 
wych rakiet nośnych i urzą­
dzeń sterujących. Prasa ame­
rykańska przyznaje, iż ekspe­
ryment niedzielny umocnił 
przewagę ZSRR w kosmonau- 
tyce.

Komentarze, wypowiedzi i 
głosy prasy na temat lota Ti- 
towa, przekazane tylko w cią­
gu poniedziałku przez TASS, 
Reutera i inne agencje, dorów 
nałyby objętością 150-stroni- 
cowej książce. Poniżej podaje 
my więc tylko najciekawsze 
materiały.

* * •
Udany lot „Wostoka - 2” — pi- 

sze „New York Mirror” — to „po 
kaz osiągnięć techniki radzieckiej 
w Kosmosie i popis osobistej od­
wagi i sprawności majora Tito-

Niemniej dziąnnik stara się po­
mniejszyć znaczenie tego histo­
rycznego wydarzenia pisząc: „Ten 
bezspornie sensacyjny naukowy 
sukces stanowi równocześnie ... 
rozmyślny akt zastraszenia”

Znany uczony i działacz ruchu 
pakoju laureat nagrody Nobla Li- 
uus Pauling określił lot statku 
kosmicznego „Wostok 2” jako o- 
siągnięcie wielkiej wagi.

To ogromne osiągnięcie pod­
kreśla szybkie zmiany charakteru 
całego świata, których jedynym 
logicznym następstwem może być 
zlikwidowanie wojny na kuli ziem 
skiej.

Ludzkość dysponuje obecnie 
dwoma możliwościami — stwier-- 
dza Pauling — „albo Zagłada kul: 
ziemskiej”, „albo zlikwidowanie 
wojen i zwiększenie dobrobytu i 
szczęścia mężczyzn, kobiet i dzie­
ci na całym święcie”.

W Paryżu amerykański se­
kretarz stanu Rusk, powiado­
miony przez reporterów o po­
wrocie Titowa, powiedział, że 
bardzo się cieszy, iż lot za­
kończył się szczęśliwie. Brytyj 
ski minister spraw zagran-icz- 
ńych, 'lord Hóme/oświadczy k 
„jest to wielkie osiągnięcie"

* * ♦
„Wyczyn Gagarina — pisze pa­

ryski „Liberation” — wyczerpał 
zdawałoby się zapas przymiotni-

Komunikat
(Dokończenie ze str. 1) 

ną nienaruszalność obecnych 
granic niemieckich, znorma­
lizować sytuację w Berlinie 
zachodnim, stworzyć lepsze 
przesłanki do zbliżenia i 
współpracy między obu pań­
stwami niemieckimi, zapew­
nić warunki pokojowego roz­
woju zarówno samych Niemiec 
jak też wszystkich państw Eu­
ropy. Uczestnicy narady wycho 
dzą z założenia, że takie poko­
jowe uregulowanie sprawy nie 
wyrządzi szkody żadnemu z 
krajów i odpowiada interesom 
wszystkich, którzy naprawdę 
dążą do zachowania i utrwale­
nia powszechnego pokoju.

Uczestnicy narady jednomy­
ślnie potwierdzili, iż w razie 
zawarcia traktatu pokojowego 
z dwoma państwami niemiec­
kimi, Berlin zachodni, jako 
wolne zdemilitaryzowane mia­
sto będzie mógł bez przeszkód 
utrzymywać kontakty ze świa 
tern zewnętrznym. Żaden z 
krajów socjalistycznych nie do 
maga się zmiany ustroju spo­
łecznego istniejącego w Berli­
nie zachodnim. Traktat poko­
jowy udzieli niezawodnych i 
efektywnych gwarancji celem 
zapewnienia ścisłej nieingeren 
cji w sprawy Berlina zachod­
niego oraz dostępu do niego.

Narada wyraziła nieugiętą 
wolę wszystkich jej uczestni­
ków osiągnięcia już w roku bie 
żącym pokojowego uregulowa­
nia problemu niemieckiego. 
Jednomyślnie przy tym posta­
nowiono, że w wypadku, jeśli 
mocarstwa zachodnie w dal­
szym ciągu będą się uchylały 
od zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami, państwa za 
interesowane zostaną zmuszo­
ne do zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną, który zam 
knie kartę minionej wojny i za 

ków, za pomocą których stara­
liśmy się wyrazić swój zachwyt 
i podziw. Chociaż słowo „sensa­
cyjny” było już wielokrotnie uży 
wane, to jednak najbardziej na- 
daje się ono do określenia wyczy 
nów obu kosmonautów, sukcesów 
naukowców, którzy przygotowali 
ten lot i kraju, który wydał ta­
kich naukowców”. Podkreślając 
pokojowy charakter tego nowego 
sukcesu radzieckiej nauki i 
techniki dziennik stwierdza, że 
lot Titowa stanowi „nowe zwy­
cięstwo całej ludzkości”.

* * *

W Sydney premier Australii 
Menzies oświadczył, że nowy 
eksperyment radziecki jest 
„świetnym osiągnięciem, za 
które Rosjanom należą sdę gra 
tulacje”. Menzies dodał, je­
stem pełen uznania dla odwagi 
Titowa. ♦ * *

Lotowi majora Titowa poświę­
ciły swe pierwsze strony dzienni­
ki brytyjskie „Daily Expresś” w 
artykule redakcyjnym nazywa lot 
drugiego radzieckiego kosmonau­
ty „fantastycznym osiągnięciem 
myśli ludzkiej i nauki”.

„Daily Herald” podkreśla wiel­
ki spokój Titowa podczas lotu, je­
go doskonałe samopoczucie oraz,

Telefoniczna rozmowa: Chruszczow-Titow

Do zobaczenia w Moskwie!
Agencja TASS podaje:

7 sierpnia o godzinie 11.30 zakomunikowano Chruszczo- 
wowi, który w tym czasie przyjmował ambasadora 

Argentyny Sesara H. Barrosa Urtado, że kosmonauta Her­
man Titow pragnie jemu osobiście zameldować przez telefon 
o pomyślnym dokonaniu lotu kosmicznego.

— Jestem bardzo rad — powie­
dział Chruszczów i zwracając się 
do ambasadora Argentyny dodał: 
otóż i pan będzie mógł być świad­
kiem mojej rozmowy z kosmonau­
tą.

— Słucham Was, Hermanie Stie- 
panowiczu — powiedział Chrusz­
czów, biorąc słuchawkę. — Dzień 
dobry, gratuluję serdecznie.

TITOW: Towarzyszu Pierwszy 
Sekretarzu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Melduję, że zadacie 
postawione przez partię i rząd zo­
stało wykonane. Wszystkie urzą­
dzenia statku funkcjonowały nie­
nagannie. Wylądowałem w prze­
widzianym rejonie. Towarzysze 
przyjęli mnie dobrze. Samopoczu­
cie wyśmienite.

CHRUSZCZÓW: — doskonale. 
Głos Wasz brzmi tak, jakbyście

pewni warunki do ustabilizowa 
nia sytuacji w tej części Eu­
ropy. Traktat pokojowy za­
gwarantuje również w sposób 
zdecydowany suwerenne pra­
wa Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, w tym jej upra­
wnienia dotyczące obszaru lą­
dowego, wodnego i powietrz­
nego.

Na podstawie wymienionego 
traktatu pokojowego zostanie 
również uregulowana sytuacja 
w Berlinie zachodnim. Jako 
swobodne wolne miasto winien 
on żyć samodzielnym niezależ­
nym życiem i korzystać — zgo 
dnie z porozumieniami, jakie 
zawarte zostaną z NRD — z 
prawa do nieskrępowanej łącz­
ności ze światem zewnętrznym.

Narada zleciła odpowiednim 
kompetentnym organom przy­
gotowanie wszystkich niezbę­
dnych środków w dziedzinie 
polityki zagranicznej i ekono­
miki. zapewniających zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemca 
mi i przestrzeganie jego po­
stanowień, w tym postanowień, 
dotyczących Berlina zachodnie 
go, jako wolnego miasta.

Narada przebiegała w atmos 
ferze całkowitej jedności i za­
manifestowała nieugiętą wolę 
krajów socjalistycznych zlik­
widowania pozostałości drugiej 
wojny światowej. (PAP)f 

Koledze redaktorowi Feliksowi Biłosowi 
z powodu zgonu

Jego Matki
wyrazy głębokiego współczucia

składa
zespół „Głosu Wielkopolskiego"

podobnie jak inne dzienniki, zwra 
ca uwagę, że Titow sam stero­
wał statkiem kosmicznym.

„Obecnie niewiele już dzieli 
Rosjan, od Księżyca, który stano­
wi pierwszy etap na drodze do 
badania planet — czytamy w 
„Daily Mail”.

W Rzymie premier Włoch 
Fanfani na pierwszą wiado­
mość o pomyślnym wylądowa 
niu majora Titowa przesłał de 
peszę gratulacyjną do premie­
ra Chruszczowa, prosząc o 
przekazanie pozdrowień także 
dzielnemu kosmonaucie oraz 
twórcom „Wostoka-2”.

* * •

„Cały świat jest pod silnym wra 
żeniem” — pisze zachodnioberliu- 
sKi „Bild Zeitung” o locie majo­
ra Titowa. Dziennik „Berliner 
Zeitung” podkreśla, że jest to 
„lantastyczne osiągnięcie nauko- 
we”.

Dziennik „Bie Welt” zwraca 
uwagę, że. obecnie żadne państwo 
z wyjątkiem Związku Radzieckie­
go nie jest W stanie dokonać ta­
kiego wyczynu. USA mogą obec­
nie jedynie marzyć o tak długim 
locie/ 

dopiero co wrócili z uroczystości 
weselnej.

TITOW: Trafnie powiedzieliście, 
Nikito Siergiejewiczu. Była uro­
czystość, ale nie weselna.

CHRUSZCZÓW: Słusznie, że uro 
czystość ale nie weselna. Dla na­
rzeczonych uroczystość weselna to 
najszczęśliwsza chwila. Natomiast 
to, czegoście dokonali— to chwila 
szczęśliwa dla całej ludzkości.

TITOW: Dziękuję. Nikito Sier- 
giejewiczu.

CHRUSZCZÓW: Jeszcze złożymy 
Wam gratulacje i podziękujemy 
Waszym rodzicom przy osobistym 
spotkaniu w Moskwie. Powitamy 
Was godnie w Moskwie wraz z 
całym narodem, z całym krajem.

TITOW: Serdecznie dziękuję 
Wam, Nikito Siergiejewiczu, dzię­
kuję partii i rządowi.

CHRUSZCZÓW: A jak się czuje 
Wasza małżonka? Czy wiedziała o 

। Waszym locie? Zadaję Wam pyta­
nia, które można bodajże uważać 
za szablonowe, ponieważ takie py­
tanie zadawałem już również 
pierwszemu kosmonaucie Jurijowi 
Gagarinowi.

.TITOW: Tak, wiedziała.
CHRUSZCZÓW: Czy zaaprobo- 

bowała ten lot?
TITOW: Z początku niezupełnie, 

ale potem zaaprobowała.
CHRUSZCZÓW: To zupełnie zro 

zumiałe. Chciała, by mąż jej do­
konał wyczynu. Ale ten wyczyn, 
był taki, że mogła stracić męża i 
dlatego mogła się wahać. Są to 
wahania zupełnie ludzkie i zrozu­
miałe dla każdego.

TITOW: Taka właśnie była moja 
rozmowa z Tamarą.

CHRUSZCZÓW: Czy udało się 
Wam w czasie lotu choć trochę 
spać?

TITOW: Miałem obudzić się a 
godzinie 2 w nocy, a obudziłem się 
o godzinie 2.35.

CHRUSZCZÓW: To dobrze. Do­
wodzi to, że macie zdrowy orga- 
nizm, jeśli po natężonej pracy mo 
żecie dobrze odpoczywać i zmu­
sić się do przebudzenia, kiedy trze 
ba, aby przystąpić do dalszego speł 
niania swoich obowiązków.

Całuję i ściskam Was na razie 
przez telefon, a kiedy się spotka­
my, uściskam Was na lotnisku, 
jak najdroższego i najukochańsze­
go syna naszej ojczyzny.

TITOW: Dziękuję.
CHRUSZCZÓW: Życzę Wam po- 

wodzenia. Idźcie odpocząć. Zasłu­
żyliście na wypoczynek.

TITOW: Zaraz udam się na od- 
roczynek.

CHRUSZCZÓW: Wszystkiego naj 
lepszego. Życzę Wam zdrowia. 
Oczekujemy Waszego powrotu do 
Moskwy. Do widzenia!
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Pracownicy poszukiwani UWAGA! UWAGA!
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Nowym 
Tomyślu zatrudni zaraz głównego księgowego. 
Reflektuje się na siłę fachową. Zgłoszenie kie­
rować na piśmie do Zarządu Rejonowej Spół­
dzielni Ogrodniczej w Nowym Tomyślu, ulica 
Ogrodowa 21, telefon 647. Warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia na miejscu. K5871

Mieszkańcy Grunwaldu
'OGŁOSZENIA DROBNEJ

Przetargi Komunikaty

Lastrykarzy wysoko kwalifikowanych przyj­
mie do pracy Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego Warszawa „W-Z”, Warszawa; ul. 
Jagiellońska nr 17. Przyjezdnym gwarantuje­
my kwatery w Hotelu Robotniczym. Za dobrą 
jakość robót przewidziane premie. K5924

DZIELNICOWE BIURO OPAŁOWE Nr 
przy ulicy Findera 

z dniem 3 sierpnia 1961 roku 
zostało przeniesione 

NA ULICĘ GŁOGOWSKĄ 92

26
Korespondencyjne kursy 
kreśleń technicznych bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych. Wpi 
sy przyjmuje, informacji 
pisemnych udziela Ośro­
dek Szkolenia WZS. Kra­
ków, Westerplatte 11.

K5222

Sprzedam wózek nowo­
czesny składany. Wojska 
Polskiego 12 m. 2, Kuś-
mirek. 35931g

Samochód Octavia prze­
bieg 28.000 km sprze­
dam. Telefon 623-43, rano 
od 8—9, wieczorem 20—22.

35935g

wejście z ulicy Hibnera (barak)
K5997

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 35631g

Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca, 
w Poznaniu, ulica Chwaliszewo 60/62, ogłasza 
przetarg na wykonanie robót malarskich stoisk 
ekspozycji na Targach Krajowych „Jesień 
1961” w pawilonie nr 2 i 12. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Ślepy kosztorys 
do dyspozycji w biurach Spółdzielni. Termin 
składania ofert do dnia 12 sierpnia 1961 r. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K6042

Kierowcę na ciągnik marki Ursus oraz 4 kie­
rowców na samochody ciężarowe do pracy na 
miejscu i w terenie przyjmie -zaraz Baza Trans 
portu Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych, Poznań, ulica Gnieźnieńska 63.

K5930

Inżynierów - mechaników, specjalistę z wyż­
szym wykształceniem w zakresie zagadnień 
wytrzymałości i kinematyki, ślusarzy, mecha­
nika samochodowego zatrudni Instytut Ma­
szyn Rolniczych, Poznań, ulica Starołęcka 31.

K5973 Mieszarkę do produkcji 
kitu kupię; Krajewski,

Dla uczennicy Liceum 
Ogólnokształcącego poszu­
kuję samodzielnego po­
koju w Gnieźnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17597g.

2 likwidatorów do Rachuby Płac — wyma­
gane średnie wykształcenie i 5-letnia praca 
w rachubie płac; inżyniera - mechanika, 
wzgl. technika - mechanika na kierownika 
Bazy Transportu; uczniów na brukarzy — 
przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych w Poznaniu, ul. Północna 14. Pła­
ce wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia składać w Referacie Oso-

Poważne przedsiębiorstwo budowlane w Po­
znaniu zatrudni zaraz rewidenta finansowego. 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
możliwie z praktyką w budownictwie. Wyna­
grodzenie do uzgodnienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K5988.

Kelnera — zaraz przyjmą Centralne Piwnice 
Win Importowanych, winiarnia „Słowiańska”, 
Poznań, ulica Mielżyńskiego 19. K6006

bowym, pokój 22. K5952

Starszego księgowego - kosztowca oraz księ­
gowego — zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwa­
lidów „Metalowiec”, Poznań, ulica Bułgarska 
nr 39a. Dla księgowego kosztowca wymagane 
jest wyższe, względnie średnie wykształcenie 
ekonomiczne oraz kilkuletnia praktyka za­
wodowa w księgowości przemysłowej. Wa­
runki płacy do omówienia w Spółdzielni.

K5954

Operatorów z uprawnieniami na wykańczarki, 
koparki; operatora-kierowcę na żuraw „Star”; 
kierowców na ciągniki marki „Ursus” przyj- 
mie natychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Lądowo- i Wodno - Inżynieryj­
nego w Poznaniu, Stary Rynek 77, pokój 201. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie, zależne od kategorii po«ia-
danego uprawnienia. K5991

Poznań, 
telefon

Sowińskiego 44,
629-48. 35118g

Kupię prasę mimcśrodo- 
wą do 40 ton. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35885g.

Fianino w dobrym stanie 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35919g.

Opony 550X18 w dobrym 
stanie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35920g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-

Zamienię 4'/2-pokojowe 
luksusowe mieszkanie w 
Świnoujściu na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
358'dg.

Kupna gospodarstw róż­
nej wielkości i ceny po­
szukuje Pośrednictwo O- 
tręba, Jarocin, Kiiińskie-
go 2. 16965p

Pokoju z 
15-letniej 
szukuję. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

fortepianem dla 
dziewczynki po- 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

35880g.

l'/t pokoju 45 m2, każdy 
oddzielne wejście, łazien­
ka wspólna, zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 35881g.

Parcelę w Przeźmirowie, 
Komandorii, Warszawskim 
Osiedlu ofaz przy ulicy 
Miłej po obniżonych ce­
nach poleca Krzesiński, 
Świerczewskiego 1 m. 9, 

35915g
Willę pięcioizbową cała 
wolna w ogrodzie 1,3 hek 
tara (ziemia pierwszorzęd 
na) w Poznaniu blisko 
tramwaju sprzedam spiesz 
nie tanio. Krzesiński, 
Świerczewskiego 1. 35916g

Państw. ■ Filharmonia 
w Poznaniu 

podaje do wiadomości, 

że zaginął 
DYPLOM 

ukończenia Państwo­
wej Średniej Szkoły 
Muzycznej w Pozna­
niu, nr 7 z dnia ;. VI. 
1960 r. wystawiony na
nazwisko 
Jeliński.

Kazimierz

35873g

Wydzierżawię albo sprze­
dam gospodarstwo 15 ha. 
Helena Surma, Krosin, 
pow. Czarnków. 35793g

Małżeństwo, bezdzietne, 
poszukuje pokoju na o- 
kres 2 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35887g.

Monterów instalacji wodno-kan. i centr. ogrze­
wania, pomocników instalacji wodno - kan., 
spawaczy acetylenowych, izolatora oraz bla­
charzy budowlanych — przyjmie natychmiast 
Rzem. Spółdzielnia Pracy Instalacyjne - Bla­
charsko - Ogrzewnicza w Poznaniu, ulica 
Dzierżyńskiego 39, teł. 92-48. Reflektujemy 
na siły kwalifikowane. Zainteresowani winni 
posiadać książki wyuczonego zawodu. Zgło­
szenia kierować pod wyżej podanym adre-

Fomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Poznań,
Grodziska 26 
godz. 13—18.

m. 3, w 
35163g

Robotnika budowlanego 
zaraz na stałe przyjmę. 
Stefan Małecki, Poznań, 
ul. Czechosłowacka 32 m.

sem. K5959

Inżyniera - technologa, inżyniera - mechanika, 
pracownika do planowania warsztatowego ze 
średnim wykształceniem technicznym, pracow­
nika na stanowisku BHP-owca, elektryka, pra­
cownika do obsługi łaźni i szatni, tokarzy za­
trudni przedsiębiorstwo państwowe w Pozna­
niu. Warunki dobre. Oferty należy składać 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5972.

Dnia 5 sierpnia 1961 r. zmarła po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, w; 8 yńośfiib’ 'życia, 
ęze ukochany wesołe słoneczko, najdroższa có­
reczka, siostrzyczka, kużynećzka i wnuczka, śp.

Elżunia Taszarek
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm., o godzinie 11 

na cmentarzu jeżyckim. Msza św. za Jej du-
szyczkę odprawiona zostanie w 
o godzinie 8.

W nieutulonym smutku
RODZICE, RODZEŃSTWO

sobotę, 12 bm.,

pogrążeni 
I RODZINA

Poznań, Świerczewskiego 31 m. 23. 36O74g

Dnia 5 sierpnia 1961 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, ukochana siostra, teściowa, 
szwagierka, ciocia, babka i prababka, śp.

Agnieszka Galęska
ur. Płotek 

przeżywszy lat 92.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 10,30 z kaplicy cmentarnej
Strapiona

Mylna 58 m, 17.

9 bm., o go- 
na Junikowie.
RODZINA

Dnia 5 sierpnia 1961 r., opatrzona Sakramen­
tami św., zakończyła swój pracowity pełen 
poświęcenia dla nas żywot, nasza najdroższa 
mamusia, babcia, prababcia, siostra i teściowa, 
przeżywszy lat 73, śp.

Helena Pawłowicz
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 16 z kaplicy cmentarnej na

W ciężkim smutku

9 bm., o go- 
Junikowie.

pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Mostowa 33. 36170g

Dnia 6 sierpnia 
Olejami św., nasz 
dek i pradziadek,

1961 r. zmarł, namaszczony 
ukochany ojciec, teść, dzia- 
przeżywszy lat 84, śp.

Ignacy Kalota
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie li z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

o tym zawiadamia 

Poznań, Jeżycka 46.
RODZINA

36169g

la. 36092g

Sprzątaczka do szkoły na 
wieś z utrzymaniem i 
mieszkaniem potrzebna. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35921g.

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Za Bram­
ką 7 m. 10 (mała biama). 

35910g

Kursy rachunkowości z 
obsługą maszyn biuro­
wych oraz kursy księgo­
wości przemysłowej i han 
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzyszenia 
Księgowych. Informacje 
i zapisy codziennie oprócz 
sobót w godz. 16—18 Tech­
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54. III
piętro. K5223

Dnia 7 sierpnia 1961 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., nasza najdroższa matka, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 91, śp.

Agnieszka Kapitańczyk
z domu Śzukalska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm.,
o godzinie 11 z 

W

Poznań, plac

rzu. 34600g

Samochody, motocykle, 
sprzedaż, zakup, załatwia 
solidnie Konc. Pośredn. 
Poznań, Nad Wierzbakiem 
5 telefon 459-07. 33566g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Studebaker, 
3-osiowy, na chodzie, ce­
na 25.000 zł. Ochotnicza 
Straż Pożarna — Dęby 
Szlacheckie, pow. Koło 
w'Zgl. Poznań, tel 24-22.

:’5968g

Sprzedam samochód pół-
ciężarowy 
chodzie, 
ścielna ’ 7,

„Opel” 
Chludowo,

na 
Ko-

pow. Poznań.
35928g

Kupon materiału „Adria” 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35930g.

Dachową konstrukcję sta­
lową rozpiętość li me­
trów z 20 wiązarów dwu­
spadowych cena i.300 zł 
sztuka. Blachę ocynkowa­
ną porozbiórkową dwu- 
niilimetrową • falistą cena 
2.300 zł za tonę. Belki sta-
lowe szerokostopowe

kaplicy cmentarnej na Głównej, 
ciężkim smutku pogrążona

wzdłużnie przecinane ce­
na 1.300 zł tona sprzeda 
Koncesjonowane Przedsię-
biorstwo

RODZINA
Kolegiacki 14/15.

Rozbiórkowe

36141g
Szczecin, Wszystkich Świę 
tych 25 m. 2, tel. 457A 7. 

17442p

5?

Dnia 7 sierpnia 1981 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, opa-
trzona Sakramentami św., 
i siostra, śp.

nasza najdroższa matka, babcia, teściowa

Z MARECKICH

Helena Murawska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

cmentarnej na Junikowie.
9 sierpnia 1961 r., o godzinie 16,30 z kaplicy

Msza św. żałobna odbędzie się w dniu pogrzebu w kościele Sw. Michała 
o godzinie 8.

O tej bolesnej stracie donoszą pogrążeni w głębokim smutku

Poznań, Zeylanda 2 m. 4.
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

36149g

Dnia 5 sierpnia 1961 r. zmarł śmiercią tragiczną, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, kochany syn, 
brat, zięć, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 38, śp.

Leszek Czyżak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm„ o godzinie 16,30 z kaplicy 

cmentarnej Sołacz - Podolany.

W nieutulonym smutku i żalu pozostają

Zona, matka, rodzeństwo i rodzina
Poznań - Podolany, ulica Morszyńska 9.

36085g

W dniu 5 sierpnia 1961 r. zmarł na skutek 
tragicznego wypadku, w wieku lat 38

Leszek Czyżak
pracownik Biura Dokumentacji i Studiów Kon-
strukcyjnych Przemysłu Ceramiki 
w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy zdolnego i 
pracownika, dobrego i serdecznego

Budowlanej

sumiennego 
Kojegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1961 r., 
o godzinie 16,30 na cmentarzu na Sołaczu.

Rada Miejscowa

Dyrekcja

Podst. Org. Partyjna

Pracownicy
K6036

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35898g.

Panna — mgr chemii (do­
bre stanowisko) poszuku­
je pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
SóHOlg.

Sprzedam 1 ha ogrodu, 
125 drzew owocowych, 
ziemia I kl. (ciepła), bu­
dynki gospodarcze, dom 
mieszkalny, możliwość 
kupna dalszych 3/4 hekta­
ra dobrej ziemi; Miło­
sław, pow. Września, sta­
cja kolejowa i PKS. Wia­
domość : Barbara Kro- 
pacz, Sopot, Podjazd 9.

35848g
Sprzedam wolny domek, 
ogrodem zadrzewionym, 
w Kobylnicy przy dwor­
cu (światło, woda). Poz­
nań - Winogrady l.<2 m. 3. 

35761g

Sprzedam 5 mórg ziemi 
w Tarnowie Podgórnym, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35805g. _______

Parcelę uzbrojoną, ewen­
tualnie połowę, narożnik 
Sosnowa - Gruszkowa — 
Dębiec, sprzedam. Czecha 
wa, Puszczykowo, Poz­
nańska 39. 3581Ig

Zamienię 4 pokoje, kuch­
nia, łazienka, Łazarz na 
dwa samodzielne mieszka 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35905g.

Sprzedam szybko parce­
lę 1.200 m2 — Dębiec. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35763g.

Sprzedam dom piętrowy, 
ze sklepem handlowym, 
domem gospodarczym, o- 
groaem owocowym, wol­
nym mieszkaniem w Do­
piewie, pow. Poznań. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35813g.

Dom willowy z ogrodem 
na Wildzie z wolnym mie 
szkaniem — sprzedam lub 
zamienię na podobny w

Studentka poszukuje po­
koju zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35923g.

Nauczycielka poszukuje 
pokoju chętnie udzieli 
korepetycji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35932g.

Sprzedam parcelę w Czer 
wonaku blisko dworca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35786g.

Willę trzymieszkaniową, 
wyłączoną, wolne 4 po­
koje z przynależnościa- 
mi, ogród, centrum Gniez
na sprzedam. Oferty:

innej dzielnicy
Poznania. 
Ogłoszeń,

Oferty
miasta
Biuro

go 3 dla 35819g.
Swierczewskie-

Zamienię samodzielne 2 
pokoje i kuchnia, cen­
trum, z telefonem, 1 pię-
tro, 74 na podobne
o mniejszym metrażu. O- 
ferty .Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
359ó3g.

Zamienię z kolejarzem 
samodzielny pokój, kuch­
nia i łazienka na 1Vj po- 
koju z kuchnią, samo­
dzielne. Zamiana korzyst­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 35934g.

Gniezno, skrytka poczto­
wa 56 — „Willa”. 35787g

Sprzedam domek jedno- 
roczinny. Poznań-Dębiec 
ul. Jarzębowa 10. 357f0g

W Krotoszynie dom II- 
.pietrowy W dobrym sta­
nie, ogrodem — sprzedam 
tanio. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35795g.

Sprzedam parcelę 1.288

Ogrodnictwo 1 ha z cie­
plarniami, nowym do­
mem na przedmieściu Po 
znania sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35821g.

Gospodarstwo rolne 10 
ha z inwentarzem . zbio­
rami spiesznie sprzedam. . 
(Szkoła i kościół na miej 
scu), Stanisław Michalak* 
Węglewo poczta i stacja 
kolejowa Pobiedziska.

35820®
I—II ....... —I..........  ■ । I-.'— .

m2 Szczepankowo, ul.
ł opawska (opłotowana, 
drzewka, altana). Zgło­
szenia: Grobla 19 m. 19, 
od godz. 16—18. 35802g

Kto pożyczy 4.000 zł. Pil­
ne oferty z warunkami. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35767g.

Dnia 5 sierpnia 1961 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier 
i wuj, śp.

Telesfor Drzewiecki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
O tym zawiadamiają

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN I RODZINA 

Poznań, ulica Poznańska 76. 36133g

Tokarnię (rewolwerów- 
kę) wezmę w dzierżawę* 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35800g.

Srebrzy — chromuje —i 
nikluje, solidnie, tanio. 
Warsztat Brązowniczy, 
Wrocławska 25, podwórze.

____ ;<6020g

Rzemieślnik bez nałogów, 
zrównoważony, lat 32, 
wdowiec z 4-letnim sy­
nem zapozna panią z mie
szkaniem Poznaniu.
Ce! matrymonialny. Po­
ważne oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35789g.

Dnia 5 sierpnia 1961 r. zmarł długoletni pracownik naszego przedsię­
biorstwa

Telesfor Drzewiecki
W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumiennego pracownika oraz do­

brego, se-decznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

POZNANSKICH RESTAURACJI DWORCOWYCH „WARS” 
W POZNANIU

K6050

t
Dnia 6 sierpnia 1961 roku zmarł, opatrzony Sakramentami św., po ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy lat 71, mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Antoni Banaszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 sierpnia 1961 r., o godzinie 17,00 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego samego dnia o godzinie 8,00 w ko­

ściele Sw. Jana Kantegc.

Poznań, Warszawa.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE I SYNOWE, WNUKI I RODZINA

36155g
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Sierpień

8
wtorek

Imieniny
Emiliana

Słońce: 
wsch.: 5,22 
zach.: 20.33

Sprawy mieszkań iowe

Szantaż nie pomoże
Zagraniczni praktykanci 

uczą się w Poznaniu
Teatry
OPERETKA — g. 19.30 „Apollo 

w smokingu” (koniec ok. godz. 
22.30);

POZOSTAŁE TEATRY — nieczyn­
ne.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Szklany zamek” (franc., 
18 lat)

BAŁTYK — godz. 15.30, 18, 20.30 
„Deszczowa piosenka” (USA, 16 
1.)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Hatifa” (NRD, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
20 „Okres próbny” (radź. 16 1.) 

GONG — ul. Wielka 21 — g. 10, 
12 — „Sombrero” (radź. 10 1.), 
g. 16, 18, 20 — „Trzecia licealna” 
(włoski, 16 1.)

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Śniegi Kilimandżaro” (USA 16 
lat)

HUTNIK — nieczynne
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Pierwsza lekcja” (bułg. 12 1.)
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „O- 

powieść północna” (radź. 16 1.) 
MUZA — g. 10, 12.30, 15 — „Cza­

rodziejski miecz” (jugosł. 10 1.), 
g. 17.30, 20 — „Słaba płeć” — 
(franc. 18 1.)

OSIEDLE — g. 17.30, 20 — „Kło­
poty z miłością” (NRD 14 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Proszę za mną” (franc. 16 1.) 

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Człowiek ze słomy” — 
włoski 18 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Taman- 
go” — (franc., 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Sła 
ba płeć” (franc. 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 — „Skrzyń 
ki na start” (ang. 10 1.), g. 15, 
17.30 , 20 — „Bunt kapitana” — 
(CSRS 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 18, 20.15 —

„Mein Kampf” (szwedzki 16 1.) 
FOTOPLASTIKON — g. 10—20 —

„Osobliwości przyrody i archi­
tektury”

Radio
POZNAN

7.50 — Muzyka; 9 — Sergiusz 
Rachminow: I Koncert fortepiano 
wy fis-moll; 9.30 — Gra Pol. Kap. 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; — 
10 — Magazyn rozmaitości; 11 — 
Bach: Toccata i fuga d-moll; 11.10 
— Piosenki; 11.30 — Muzyka jazzo 
wa; 12.15 — Aud. aktualna; 12.30 
— Opr. Ikonomow: Suita na te­
maty ludowe; 12.45 — Walce kom­
pozytorów polskich; 13 — Aud. 
pt. „Od ziarnka — do garnka”; 
14 — Najpiękniejsze melodie; 14.45 
— Dla młodzieży — felieton T. 
Kuty; 15.05 — Pieśni Śląska Opol­
skiego; 15.30 — Dla dzieci ode. II 
powieści pt. „Artiomka”; 16.05 — 
Rytm i piosenka; 16.35 — Sport; 
16.45 — Muz. naszego regionu; — 
17.20 — Franciszek Lehar: Wiązań 
ka melodii z opt. „Carewicz”; — 
17.40 — Pogadanka pedagogiczna; 
17.45 — Mel. rozr.; 18 — Aud. dla 
młodzieży; 18.45 — Problemy eko­
nomiczne; 19.05 — Mówi Technika; 
19.15 — „Ataman” — fragm. szki­
cu biograficznego o Janie Stani­
sławskim; 19.45 — „Dzieło Liszta” 
— audycja w opracowaniu Jana 
Webera; 20.20 — Słynne orkiestry 
tan.; 20.50 — Aud. aktualna; 21.27 
— Sport; 21.40 — Pieśni kompozy­
torów niemieckich; 22.05 — Gra 
Orkiestra Tan. Billy Butterfield; 
22.25 — Maurice Ravel: „Daphnis 
et Chloe” — balet w trzech odsło­
nach; 23.15 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

17.55 — Film cykliczny prod. an­
gielskiej „Człowiek do wynajęcia” 
— (lok.); 18.30 — Wszechnica TV 
progr. pt. „Bernini” — (W-wa); 19 
— Recital śpiewaczy artystki a- 
meryk. Martiny Arreyo (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — 
Tele-Echo (W-wa); 20.30 — Film 
fab. prod. franc. od 1. 16 (lok.), 
pt. „Czerwone i czarne” cz. I.

KATOWICE

18.10 — „Aktualności”; 20 —
Film fabularny.

Wystawy
CBWA — Stary Rynek nr 3 — Wy 

stawa Fotografiki M. Kuchar­
skiego i wystawa malarstwa An 
ny Sepakowskiej-Kujawskiej — 
wystawa czynna w godz. od 10 

do 18; poniedziałek — nieczynna.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna, ul. Garbary 17 
tel. 540-04.
APTEKI: ul. Głogowska 47; Kra­

szewskiego 12; Al. Marcinkow­
skiego 11; Dzierżyńskiego 349; 
Mazowiecka 12, Główna 53.

'Zaledwie napisaliśmy o tym, że dzielnicowe rady naro­
dowe na Wildzie i Jeżycach otrzymały z miejskiej pu­

li trochę nowych mieszkań, ajuż następnego dnia rozpoczął 
się w kwaterunkach — m. in- na Jeżycach wzmożony „ruch”. 
Większość petentów po stwierdzeniu, że ich nazwiska nie 
figurują na wywieszonej w korytarzu liście przydziałów, 
odchodziła do domu. Niektórzy próbowali podobno jednak 
szantażować pracowników jeżyckiego kwaterunku i w ogóle 
zachowywać się niewłaściwie.

Jeszcze nikomu w świecie 
nie udało się w cudowny spo­
sób rozmnożyć ilości izb. Nie 
potrafią tego też uczynić pra­
cownicy jeżyckiej rady. Te 153

mSUpo

To jest 
fantastyczne!

T^opiero kilkadziesiąt godzin 
minęło od chwili, kiedy 

w odbiornikach radiowych spi­
ker doniosłym głosem obwie­
ścił tę nowinę. Długotrwały 
lot nowego radzieckiego stat­
ku kosmicznego „Wostok -2” 
przykuł uwagę całego świata, 
a w tym również mieszkań­
ców Poznania.

Kilku z nich odpowiada re- 
p^-terowi na:

PYTANIE: Jakie 
■wrażenie na Pani 
(Panu) zrobiła wia­
domość o wprowadzę 
niu na orbitę i szczę­
śliwym lądowaniu 
statku „Wostok - 2”.

ODPOWIEDZ:

Stanisława Sołtysiak, go-
spodyni domowa:

— Szykowałam właśnie do 
obiadu, kiedy do kuchni wpa- 
dly dzieci oznajmiając wiado­
mość podaną w radio. Potem 
już sama kilkakrotnie podcho­
dziłam do radia, aby usłyszeć 
jak czuje się ten kosmonauta 
— prawdziwy bohater. Na 
astronautyce się nie znam, ale 
muszę przyznać, że wrażenie 
ten lot sprawił ogromne. A 
potem wieczorem, w niedzielę, 
spotęgowały je jeszcze po­
dane w radio słowa kosmo­
nauty przekazane nad Mo­
skwą: „Róbcie co chcecie, a 
ja idę spać”. I pomyśleć, że 
jeszcze nie tak dawno były to 
tylko marzenia.

Janusz Komornicki, student:
— Pyta pan o wrażenia. No 

cóż, chyba wszyscy odczuliśmy 
to równo. To jest fantastyczny 
sukces nauki i techniki ra­
dzieckiej. Jestem przekonany, 
że radzieccy kosmonauci pierw 
si wylądują na którejś z pla­
net. To już jest thyba kwestią 
niedalekiej przyszłości.

Władysław Stobiecki, pra­
cownik fizyczny:

— Muszę przyznać, że od 
chwili ogłoszenia komunikatu 
o locie majora Titowa był to 
aż do teraz temat numer jeden 
moich rozmów z kolegami. 
Związek Radziecki jeszcze raz 
zadziwił świat. Po tym locie 
i po szczęśliwym lądowaniu 
kosmonauty Titowa wierzę, że 
niedługo chyba będziemy cze­
kać na wiadomość, która jesz­
cze bardziej zelektryzuje 
wszystkich. Mam na myśli lot
na

w

inną planetę.
Notował: M. I.

Symfonia
F. Nowowiejskiego 

przez radio
Jutro, 9 bm., Polskie Radio nada 

programie III o godz. 22.09, w
koncercie muzyki polskiej, jedno 

z największych dzieł orkiestral- 
nych Feliksa Nowowiejskiego — 

jego III Symfonię. Wykonają Or­
kiestra Symfoniczna Rozgłośni Kra 

ków pod batutą Jerzego Katle- 
wicza. Prawykonanie odbyło się w 
styczniu br. w Poznaniu. Symfo­
nia składa się z 4 części: burz­
liwe allegro, idylla, marsz gro­
teskowy i nokturn, (z)

plan wyprowadzenia wszyst 
kich mieszkańców z tzw. nor do 
lepszych mieszkań. Chce to zro 
bić do końca bieżącej 5-latki. 
Zainteresowani muszą jeszcze
okazać maksimum 
ści. Pomagać a nie 
pracę radzie. Na 
ogień muszą pójść

cierpliwo- 
utrudniać 
pierwszy 
lokatorzy

Wieża SabeT* przy uL Kórnickiej

Do zakładów przemysłowych, szpitali i instytucji naszego 
miasta przyjeżdżają co roku studenci zagraniczni na

praktyki wakacyjne. Praktykę 
17 słuchaczy wyższych uczelni 
Danii i Włoch.

w Poznaniu odbywa obecnie
z Jugosławii, Anglii, Austrii,

izby, które otrzymali w lipcu, 
to ich całoroczny przydział z 
nowego budownictwa i przezna 
czony został przede wszystkim 
dla części mieszkańców do­
mów zagrożonych, mieszkają­
cych w najtrudniejszych wa­
runkach. Każdy, kto chce 
„krzykiem” wymusić zmianę 
ustalonej kolejności przydzia- 
działów, chce w ten sposób 
wypchnąć- z listy jeszcze go­
rzej mieszkającego od siebi^. 
Ocenę takiego postępowania po 
zostawiamy Czytelnikom.

Jak nas poinformowali: prze 
wodnicząca Prezydium dziel­
nicowej rady Teresa Andrze­
jewska i jej zastępca — de- 
cernent do spraw mieszkań i o 
wych — Hieronim Korek, na 
Jeżycach istnieje aktualnie 13 
budynków grożących zawale­
niem i dalszych 24, które po­
cząwszy od zaraz powinny 
ulegać planowej rozbiórce. W 
pierwszych mieszka 39 rodzin 
(124 osoby), w drugich 91 ro­
dzin (331 osób). Dla tych 130 
rodzin trzeba na gwałt przy­
gotować 130 mieszkań (nie 
mylić z izbami!). A przypomi 
namy, rada otrzymała na ca­
ły rok — 153 izby (nie mylić 
z mieszkaniami!).

Jak je podzielić? Pozostają 
przecież jeszcze mieszkańcy 
suteren, strychów, altan; lu­
dzie chorzy itd„ pozostają nk 
zrealizowane wyroki sądowe.

Dzielnicowa Rada ma realny

zagrożonych domów bądź po­
szczególnych mieszkań. Ten 
problem rada chce załatwić je 
szcze do końca roku przyszłe­
go. W następnej kolejności 
otrzymywać będą mieszkania 
c5 źle co prawda mieszkający 
ale którym przynajmniej nie 
grozi zarwanie jakiejś belki na 
głowę.

9 rodzin otrzymało już lep­
sze i bezpieczne lokum. Na 2 
rodziny mieszkania czekania 
— to sprawy sporne, rozstrzy 
ga je MKL. Dalsze 23 rodziny 
otrzymają klucze do końca 
roku, w miarę jak budowlani 
będą oddawać domy do użyt­
ku (nie wszystkie izby z tego­
rocznego przydziału są bo­
wiem już gotowe). W sumie — 
nie ma mowy o tym, aby otrzy 
mał w tym roku mieszkanie 
ten, kto już mieszka dobrze, a 
chciałby sobie jeszcze bardziej 
poprawić warunki.

Przydziałów dokonuje się 
jawnie, pod czujnym okiem 
społecznych komisji rad. Każ­
da decyzja jest podawana do 
publicznej wiadomości. O ja­
kichkolwiek „lewych cho­
dach” w kwaterunku, na któ­
re powołują się często różne 
niebieskie ptaki, wyłudzając 
od naiwnych tysiące złotych — 
nie ma dziś mowy. Zmieniła 
się sytuacja, zmieniły się wa­
runki. Fakty te musi wziąć 
pod uwagę także opinia spo­
łeczna. (p. ch.)

U. Kucharski w CBWA
KJazwisko Mariana Kucharskie- 
* ’ go nie jest obce na po­

znańskim gruncie. Tu przecież 
pojawiły się pierwsze jego foto­
grafie w miejscowej prasie, tu 
wreszcie ^dbyły się już trzy po­
kazy indywidualne jego prac w 
tej dziedzinie sztuki. Ale byłoby 
krzywdzące tego młodego, zdol­
nego fotografika, gdyby nie pod­
kreślić, że nie tylko Poznań zna 
jego twórczość. Zdjęcia Kuchar­
skiego wysyłano już daleko za 
granice kraju, także do Połud­
niowej Afryki, Kopenhagi, Au­
stralii i na Malaje.

Tak więc CBWA i Związek Pol 
skich Artystów Fotografików 
‘nie musieli się obawiać o brak 
zainteresowania, otwierając w 
salonie Odwachu kolejny po­
kaz prac Kucharskiego. Mimo 
kanikuły i pustki, spowodowa­
nej wczasowymi wyjazdami, 
sala Odwachu wypełniła się w 
minioną sobotę po południu spo 
rą garstką miłośników fotografii, 
a szczególnie sympatyków mło­
dego twórcy.

Tym razem Kucharski ujawnił 
prawie setkę fotogramów, w tej 
liczbie zdecyc^waną większość 
dzieł zupełnie nowych.

Nie ulega już dzisiaj kwestii, 
że Kucharski działa głównie w 
zakresie kontrastu. To jego ulu-
błony 
czerń 
scami 
dy"

symbol — zdecydowana 
i równie wyrazista, miej- 
aż rażąca — biel. („Scho-
,Plamy", .Brama" i sze-

reg innych). Ale kontrast wy­
stępuje u Kucharskiego nie tyl­
ko w barwie obrazu. Także w 
samym ujęciu. No bo jakże okre 
ślić inaczej ujęcie fotogramu 
zatytułowanego „Kłopoty”, na 
którym dwie sylwetki kobiece 
zdecydowanie kontrastują z ma­
sywem tła w postaci niemal jed­
nolitej ściany budynku.

Kucharski ma także coś do po­
wiedzenia w dziedzinie portre­
tu, w tej dziedzinie, na którą 
decyduje się mało kto z współ­
czesnych nam fotografików młod 
szego i starszego pokolenia. 
Doskonały portret jest dziś taką
samą rzadkością, 
dobry krajobraz,

jak równie
który tak

świetnie oddawał obiektywem 
Bułhak. Kucharski nie powiedział 
w portrecie ostatniego słowa, 
ale jego „Całe życie", „Razem" 
— to chyba fotogramy godne
szczególnej uwagi.

Jeszcze z twórczości fotore-
porterskiej znamy cykle Kuchar­
skiego pokazujące nasze odro­
dzone lotnictwo. I tym razem 
znalazły się w CBWA zdjęcia z

tego 
nika.

zakresu. Stosowana tu łech- 
zwana inwersją, daje tym

fotogramom szczególną wyra­
zistość i wymowę („Pilot", „My­
śliwiec", „Lotnisko"). Zresztą 
technika ta występuje i w in­
nych zdjęciach. ,

Obecna wystawa podzielona 
jest w zasadzie na dwa tematy 
podstawowe; „Człowiek" i „Mia 
sto". W obu przejawia się umie­
jętność podpatrywania i chwyta­
nia na gorąco zjawisk z codzien­
nego życia. Takie zdjęcia jak: 
„Świecznik", „Stragan", „Uro­
dzaj" czy „Rano" pokazują na 
równi uroki naszego miasta, jak 
i pracę jego mieszkańców. Za 
niezwykłość należy jednak uznać 
trzy tryptyki zatytułowane 
„Maski". Na kilku przykładach 
autor ujawnił kunszt wyszukiwa­
nia tematu fotograficznego (i

Najliczniejszą grupę stano­
wią studenci uczelni technicz­
nych. Jest ich 14. Praktyki 
swoje odbywają w HCP, „Sto 
milu”', Fabryce Maszyn Żniw­
nych, „Pomecie” i przedsię­
biorstwach budowlanych. Stu­
denci ci mieszkają w „Akade­
miku” przy ul. Kórnickiej. 
Ostatnio reporter odwiedził 
ich w „Wieży Babel” — jak 
nazywają miejsce swojego za­
kwaterowania. Rzeczywiście. 
Na korytarzu i w pokojach co 
chwilę usłyszeć można zdania f 
wypowiadane w różnych języ­
kach.

W jednym z estetycznie urzą­
dzonych pokojów zastajemy 
Austriaka, Paula Stejskala — 
studenta Wyższej Szkoły Tech 
(licznej w Wiedniu, który jest 
na praktyce w Zakładach 
„Cegielskiego”. .Chętnie zga­
dza się na krótką rozmowę.

— Przyjechałem na prak­
tykę do Polski, gdyż kraj 
ten od dawna bardzo mnie 
interesował. Jestem studen­
tem 8 semestru i odbywałem 
już przedtem praktykę w 
austriackich zakładach prze­
mysłowych. Przyznam jed­
nak, żc tak dużego zakładu 
jak „Cegielski” jeszcze nie 
widziałem. Inaczej też trak­
tuje się tu praktykantów. 
U nas przez cały okres prak 
tyki nic się nie robi tylko 
np. przykręca śrubki. Nato­
miast w „Cegielskim” od ra­
zu, pierwszego dnia, moi 
opiekunowie zapoznali mnie 
z całymi zakładami i 
tokiem ich produkcji. Po 
kolei przechodzę wszystkie 
wydziały. Najpierw praco­
wałem w fabryce wagonów, 
potem byłem przy silnikach 
dieslowskich, teraz mam 
okazję zaznajomić się z pra­
cą fabryki obrabiarek.
— Poza wrażeniami z zakła­
du, chciałbym podzielić się 
jeszcze jednym, a mianowi­
cie gościnnością Polaków. 
Nie zapomnę chwili, kiedy 
byłem na wycieczce w War­
szawie i zupełnie nieznana 
rodzi-na zaprosiła mnie na 
obiad. Również w Poznaniu

często zapraszany jestem do 
domów pracowników „Ce­
gielskiego” — kończy Paul 
Stejskal.
Jak nas zapewnił opiekun 

naszych młodych gości z ramie 
nia Ztrzeszen ja Studentów 
Polskich, wszyscy oni bardzo 
zadowoleni są z pobytu w Po­
znaniu. Poza wycieczkami^ 
ZSP stara się uprzyjemnić im 
wolny czas przez organizowa­
nie rozrywek kulturalnych.

(mi) j

Wyróżnia się:
TJozsiadł się sklepik w 
1A środku dzielnicy han 

dlowej — w wielkich ha­
lach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich przy 
ul. Głogowskiej. Wokół nie­
go inne placówki handlo­
we wabią kupujących bla­
skiem neonów, estetyczny- ; 
mi wystawami, porządkiem 
panującym we wnętrzach.

On jeden wyróżnia się. 
Wieczorem przez wystawo- : 
we szyby z trudem można ; 
zobaczyć części maszyn roi- [ 
niczych i urządzeń. Natu­
ralnie, również zakurzone 
jak wystawowe okna.

Przedstawiamy naszego 
bohatera: Sklep Gminnej
Spółdzielni 
Chłopska”,
ska 18.

Może 
dzielni 
nie li o

„Samopomoc 
ul. Głogow-

pracownicy Spół-
„Czystość” zapom- 
sklepie GS-u, a

może po prostu kierownic­
two placówki nie przywią­
zuje wagi do takich dro­
biazgów. A szkoda! (jk)

Jaszcze w sprawie 
linii nr 85

W imieniu mieszkańców U-

fofogenicznego) zjawiskach,
nad którymi wielu przeszłoby 
wręcz obojętnie. U Kucharskie­
go nawet niedbale rzucona tka­
nina sugeruje rysy twarzy. Ten 
sam efekt wydobył autor z pęku 
zgiętych prętów wiklinowych.

Z przedstawionego -obecnie 
dorobku można by opisywać każ­
de zdjęcie. Gdyby jednak okre­
ślić twórczość Kucharskiego jed­
nym zdaniem — trzeba stwier­
dzić, że prezentuje on zawsze 
wysoki poziom artystyczny, że w 
opracowaniu fotogramów jest

Będzie asfalt
Proponowaliśmy żużel dla za 

łatania dziur w jezdni ul. Cho 
Ciszewskiego od ul. Jarochow- 
skiego do Głogowskiej. Na ten 
temat wydrukowaliśmy notat­
kę w połowie lipca, zgodnie z 
prośbą mieszkańców wspom­
nianej ulicy i okolicznych, któ­
rzy mają kłopoty z przebrnię­
ciem przez liczne kałuże, two-
rżące się w dniach słoty.

Okazuje się obecnie, że 
ny Wydziału Gospodarki 
munalnej i Mieszkaniowej

pla- 
Ko- 
Pre-

akuratny, nie szuka 
hostek.

Otwarcia nowej

łatwizn i bła-

wystawy w

zydium Rady Narodowej m. 
Poznania przewidują położenie 
na obecnej nawierzchni z bru­
kowca tzw. asfaltowego dy­
wanika. Równocześnie, po zlik 
widowaniu istniejącego placu 
budowy, nową nawierzchnię z 
płytek otrzyma chodnik na ui. 
Chociszewskiego (od ul. Kas­
przaka do Głogowskiej).

W interesie mieszkańców tej 
dzielnicy apelujemy, by obie 
obietnice spełniono jak najszyb 
ciej. (c)

mółtowa napisał do nas list 
jeden z Czytelników, podpisu­
jący się A. K. List dotyczy 
niedawno uruchomionej linii 
autobusowej nr 85, którą MPSi 
skierowało do Radojewa.

Nasz informator krytykuj® 
rozkład jazdy autobusów na 
tej linii. Udowadnia on, że 
kursowanie pojazdów w godzi 
nach od 4,30 do 6,30 i od 14,30' 
do 17,30 absolutnie uniemożli­
wia dojazd robotników do mia 
sta na II i nocną zmianę W! 
fabrykach.

— „Przydałby się — pisze 
A. K. — jeszcze jeden kurs 
gdzieś w granicach godz. 22, 
a także dłuższe kursowanie 
autobusów rano i wcześniejsze 
w południe. W obecnej sytua­
cji również dzieci nie mogą 
dojeżdżać do szkół, a znów 
wieczorem brak połączenia z 
miastem dla odwiedzania kina 
czy teatru”.

Trudno odmówić temu gło* 
sowi słuszności. Ze swej stro* 
ny sądzimy, że nowa linia sta-« 
nie się dopiero wówczas ren­
towną, gdy jej rozkład jazdy 
zostanie dostosowany do istot-* 
nych potrzeb pasażerów, (c)

zdjęciu — podczas zwie­
dzania wystawy.

Fot. — K Przychodzki

CBWA dokonał Izydor Orchon, 
kierownik Wydziału Kultury przy 
Prezydium WRN.

EUGENIUSZ COFTA

Na

INFORMUJEMY
Klub Turysty PTTK zaprasza 

członków i sympatyków na wy­
cieczkę krajoznawczą do Głuszy«i 
ny i Piotrowa w środę, 9 bm. 
Zbiórka uczestników na ostatnim
przystanku tramwajowym 
rołęce o godz. 16.25.

Prezydium Dzielnicowej 
Narodowej Poznań-Stare

w Sta*

Rady
Miasto

informuje że planowany na dzień 
8 sierpnia br. dyżur posła Wła­
dysława Szymczaka w siedzibie 
D.K.F.J.N. Stare Miasto nie odbę­
dzie się, gdyż w tym czasie po­
seł Szymczak będzie przyjmował 
mieszkańców dzielnicy Grunwald.

Następny dyżur posła Szymcza­
ka w dzielnicy Stare Miasto od­
będzie się 22 sierpnia br.

Zgubiono - znaleziono
P. Maria Szymczak znalazła przy 

ul. Wronieckiej pasek do sukien­
ki i resztki materiału, p. Stefan 
Guzik — górną protezę uzębienia, 
a p. Irena Skowrońska — por­
tfel z dokumentami. Zguby moż­
na odebrać — Grunwaldzka 19, 
pokój 62,


